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Przyjm ują i i |  do nraienzezania w Inserataeh.
O G Ł O S Z E N IA , O D E Z W Y , U W IA D O M IE N IA , D O N IE S IE N IA  wszelkiego rodzaju, ty- 

ezęoe się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp 
aa opłatę:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszozenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do kaddego lnseratu załączone byd wiano 10 kr. na opłatę styplowę za 
kaidoraaowe umieszczenie, 

blaty z pieniędzmi prenumeracyjneml i Inseratoweml przesyłane być winny 
franko do Bióra BSzpedycyi Czasu. 

blaty reklamacyjne nieopiccnętowane nienlegaję frankowanie 
blaty aiefrankowane nieprzyjmoją się.

&-W Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał III, tojest na miesiąc Lipiec, 
Sierpień i Wrzesień 1857 r.

Dla .Abonentów zamiejscowych z przesył­
ką poczt< 3 5 złr. m. k.

Dla miu cowych 4  złr. m. k.

Nadto
z dniem 3 i s / t  m lipca 1 8 5 7  r. i z każ­
dym dniem ostatnim każdego mie­
siąca, wychodzi;) będzie jak i dotąd

D O D I T E K
w zeszytach z 12 di 15 arkuszy druku 
in 8 V0.

Abonenci Czasu  życzący sobie od­
bierać ten miesięczny DO DATEK, ze­
chcą do zw ykłej prenumeraty dopłacić:

r o c z n ie ........................ złr. 10  mk.
p ó łr o c z n ie ................... „ 5  „
kwartalnie . , . . . „ 3  „

rocznie . ■ 
półrocznie 
kwartalnie

UWAGA. Din uniknienia pomyłek powtarzamy przedpłatę 
na C zas z  D odatk iem  m iesięcznym  i na Czas
bez Dodatku.

Przedpłata na dziennik Czas bez Dodatku •
•Dla zamiejscowych:
................................... złr. 20 m. k.
  » ^  #
   5 n
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Dla zamiejscowych:

„ ■  złr. 30 m. k.r o c z n i e .....................  ...
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8
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Dodatku OSOjbllO prenumerować 
nie można.

Liczba egzemplarzy Dodatku od­
bijana będzie według ilości pr numeraty na 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem miesię­
cznym.

Uprasza się o jak najspieszniejsze prze­
syłanie przedpłaty  i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni Abonenci życzą sobie odbie­
rać dziennik sam lub z D o d a t k i e m

Pewna iloś egzemplarzy Dodatku miesi
cznego z roku 1««6 jest jeszcze do raby-  ^ ______ _ v
cia w ekspedycyi Czas,, po cenie 10 złr. nowi głownie Paryż. W edług cyfr depeszą

Kraków 26 czerwca.
Wieczorne depesze telegraficzne przynio­

są zapewne ogólny wypadek wyborów po­
wszechnych we Francyi. W szakże to co już 
wiadome, pozwala wnosić, że ów rezultat, 
stosownie do tego jak wszędzie przewidy­
wano, wypadnie na korzyść rządu. Moni­
tor donosi, że na 227 wyborców prowincyo- 
nalnych już znanych, cztery tylko są opo­
zycyjne. Liczba deputowanych ma być 267. 
brakuje więc już tylko 40  wyborów; przeto 
dodawszy do owej cyfry czterech znaną już 
cyfrę dwóch kandydatów opozycyjnych wy­
branych w Paryżu, zdaje się, że cyfra wy­
borów opozycyjnych w całej Francyi nie 
przejdzie o wiele cyfry dziesięciu. Będzie 
więc mógł rząd francuski powtórzyć słowa 
ministra spraw wewnętrznych wyrzeczone 
w okólniku z 30 maja zwołującym wybor­
ców, „że wybory powszechne mianując kan­
dydatów rządowych, dowiodą raz jeszcze 
siły rządu jaki ustaliły, a niepostrzeżona 
mniejszość stronnictw nieprzyjaznych, jeżeli 
ukazać się ośmieli, zniknie w tej ogromnej 
manifestacyi ludowej gdzie dziewięć milionów 
wyborców odpowie na głos cesarski44.. Pan 
minister Billaut powtórzy te wyrazy, tylko 
zamiast dowiodą, napisze dowiodły , a za­
miast zniknie , zniknęła. Pozostanie tylko 
pytanie jak wiele wyborców z owych dzie­
więciu miliono'w wzięło udział w głosowa­
niu. W  r. 1852 na liście wyborczej zapisano 
9,842,916, z tej cyfry wotowało 7,780,307. 
Tego roku cyfra wyborców jest 9,521,220; 
w Paryżu przeszło 350,000. W edług cy- 
fer podanych w depeszy o wypadku wybo­
rów w stolicy, które zapewne nie jednemu 
sprostowaniu jeszcze uledz mogą, przeszło 
200,000 wyborców wzięło udział w wybo­
rach. Możuaby wnosić na ten sam mniej 
więcej wypadek co do udziału Francyi w 
wyborach, gdyby nie uwaga, że na prowin- 
cyi zawsze większa okazuje się obojętność 
w tym względzie, bo większe zaufanie w rzą- 
dzje, mniejsza opozycyi działalność, i tru­
dniejsza obecność wyborców w okręgach.

.Wypadek ten ogólny wyborów, jakkol- 
wiek korzystny dla rządu, ma swoją ciemną 
stronę, ze WZględu na usposobienie umysłów 
w Paryżu, w Lionie, a nawet jak piszą, i 
w. °rdeaux. W  tych trzech największych 
miastach Francyi wybrano kilku opozycyj- 
n^c * ,.andydatów, więcej zdaje się, aniżeli 
w całei reszcie kraju. Ale ciemną stronę sta­

ra. k. za 12 zeszytów stanowiących 4  tomy. [ wskazany^ ? na 800 ,000 przeszło wyborcow

głosujących, 110,000 wotowało za rządem, a 
przeszło 90 ,000 za kandydatami opozycyjny­
mi. Wypadek ten jest nader znaczny, zwła­
szcza, że wybór padł na dawnych ministrów rze- 
czypospolitej, jako to: pp. Carnot i Goudchaux 
(niewierny jeszcze stanowczo o jenerale Ca- 
vaignaku i innych), na ludzi z r. 1848, 
którzy jak się zdaje, odmówią przysięgi. 
Nowe więc wybory nastąpią w Paryżu, no­
wa agitacya, niebezpieczna z tak potężną o- 
pozycyą, która znów może dać głosy  
dziom tej samej politycznej barwy, i zamie­
nić się w ciągłą protestacyę. Agitacya ta 
jest tem niebezpieczniejsza, że w oczach 
opozycyi Paryż to Francya. Wprawdzie rząd 
tego nieprzyznaje, postarawszy się prze­
wagę dotychczasową Paryża nad Francyą, 
ów zgubny wynik centralizacyi, zrównoważyć 
wyborami powszecbnemi. Na d. 2 grudnia 
1851 Ludwik Napoleon chciał pokazać Pa­
ryżowi, że przewaga jego we Francyi za­
wisła od siły garnizonu konsystującego w je- 
go murach. Ale zawsze Paryż jest sercem 
ft rancyi, bicia tego serca nie są dla rządu 
obojętne, rachować je musi, a sliska to gra 
w Paryżu na samej tylko sile zbrojnej opar­
ta. Jeżeli koalicya orleanistów z republika­
nami, bo ci tylko wotowali, taką wydała o- 
pozycyę w Paryżu, jakażby była gdy się 
przyłączyli i legitymiści którzy się za wstrzy­
maniem od wotowania oświadczvli ?....

Po sześciu latach cesarstwa, usposobienie 
umysłów w Paryżu jest takie, że opozycya 
stawia za kandydatów ludzi z 1848 r. i po­
łowa wyborców daje im głosy. Symptomat 
ten, powiedzieliśmy nie dawno, nie jest dla 
rządu korzystny, ale jak się zdaje, chciał 
się on o nim przekonać, skoro jako jedyny 
warunek kandydatowi postawił, aby był wy- 
borcą, miał lat 25  i z łoży ł w ratuszu swe­
go okręgu podpisany przez siebie bulletyn 
jako kandydaturę przyjmuje. Tysiączne miał 
rząd środki uniknąć tej agitacyi, tego do­
świadczenia. Choćby nie zmieniał ustawy 
wyborczej, tłomaczenie jej od niego zawi­
sło. Dosyć było naprzykład postawić wa­
runek, że kandydat wraz z podpisem winien 
podać na piśmie, jako rękojmię dla wybor­
ców, że w razie gdyby był obranym, złoży  
przysięgę wymaganą po deputowanym do 
Ciała prawodawczego, to jest posłuszeń­
stwo dla konstytucyi i wierność dla Cesarza. 
Ludzie z r. 1848 nie byliby chcieli dla nie­
pewnej szansy wyborów zachwiać swoje 
niepodległe stanowisko. Ale rząd tego nie 
uczynił— chciał przeto domacać się pulsu 
opinii publicznej w Paryżu. Uderzenie jakiego

aĘŚĆ UTRRiCKO-ARTlSTOfflA,
B O G U S Z  Z Y G M U N T  S T Ę C Z Y Ń S K I.

(D okończenie.)
Najwięcej wartości mającym utworem, jest jego poe­

mat „Tatry" w 10 pieśniach.
Nie chcę ja  bynajmniśj uwodzić publiczności przed­

stawiając naszego autora , j«ko wje]kjego poetę i zna­
komitego pisarza. Przeciwnie, nj8 je  nasz Stę- 
czyńshi składać kształtnych wierszy nieumie, sztuka 
pisania jest mu prawie obcą, wybór obrazów i wyra­
żeń nie zawsze szczęśliwy, rozwlekłością zbytnią grze­
szy, przy tóm jest tylko opisowym pisarzem i w pro­
zie i w poezyi, —  lecz mniemam, &e w ^aidem pi­
śmie jeg o , objawia się tkliwe rodzinne czucie, silna mi­
łość natury, ujmująca prostota, a czasem uderzają cię 
takie błyski natchnienia, takie obrazy niektóre wdzię­
czne, inne wspaniałe, takie wyrażenia szczęśliwe, iż 
przyznać musisz, że ten niewykształcony wierszopis jest 

i poetą w duszy.
f Poemat jego „Tatry*, P ° d  względem sztuki, stylu,
• wierszowania, krytyki wytrzymacby nie m ógł, lec* 

w nim właśnie, jak to z przytoczonych ustępów kilku 
okażemy, objawia się czasem poeta. Istotną, zaś war­
tość tćj pracy stanowiło to , że jest zbiorem tak wszy­
stkich wiadomości historycznych, jak podań legend ta-

doznał, posłuży mu zapewne za skazćwkę 
do dalszego postępowania.

Siódmy list z Warszawy współpracowni­
ka naszego:

W a r s z a w a  24 czerw ca. 
S łu sz n a , abym zaczynając mówić o w ystawie 

przem ysłowej w arszaw sk ie j, p ierw sze w niśj miej­
sce oddał w yrobom  zakładu hr. A ndrzeja Zamoj­
skiego i spółki w yszłym  z rękodzielni żeglugi paro - 
wńj na Solcu. Zanim w aźn iejsie  o tym zagładzie 
dam szczegóły pow zięte na m ie jscu , gdzie ogląda­
łem  roboty w toku b ęd ące , sk łady  i w arsztaty  i 
świeżo spuszczony na wodę sta tek  parow y „Niem en4*, 
który jest na ukończeniu, nadm ienię tu tylko pokrót­
ce o tych wyrobach, k tóre się na w ystawie znajdu­
ją  i prawdziwą jój stanow ią ozdobę, a zak ładow i 
zaszczyt. Są to : Machina parowa w raz z kotłem  do 
statku parowego o sile 60  koni niskiego ciśnienia. 
Cena onój 110,000 zip. Jest to pierw sza tego ro ­
dzaju machina zupełn ie w kraju wyrobiona pod 

° ru m krajow ców  i przez robotników  krajowych 
których ten  zakład przeszło  200  utrzym uje. Równo­
cześnie w szakże oglądałem  w zakładzie żeglugi pa- 
rowój takież sam e kotły  jak ie  są przy machinie b ę -  
dącój na wystawie. Kotły te  są w cale odm iennego u- 
rządzem a, niż używ ane dotychczas i mają tę  nad 
niemi wyższość, iż znacznie mnićj paliwa potrzebu­
ją. Dawniej sprow adzano do tutejszych statków  pa­
rowych machiny z Nantes z F rancy i, k tó re  oczyw i­
ście znacznie drożój w ypadały , nietylko ze  w zglę­
du na koszta transportu , ale naw et podobno i ze 
w zględu na cenę na m iejscu. Zakład hr. Zamojskie­
go urządzony początkowo jedynie dla napraw y po­
mniejszych szkód w m achinach, statkach parow ych 
i galarach podnosił się  i rozszerza ł zw olna od roku 
1851 i już w r. z. zbudow ał b y ł u siebie sta tek  pa­
rowy holowniczy w raz z machiną o sile 6 0  koni. 
Z czasem i to może już n iezadługo czynności tego  
zakładu znacznie się rozszerzą, zw łaszcza że u rz ą ­
dzają przy nim odlewarnię. Rządzcą zakładu je s t p 
Królikowski brat znanych w  W arszaw ie i Krakowie 
artystów  dram atycznych.

Oprócz machin na w łasny użytek, zakład hr. Za­
mojskiego i Spółki p rzy s ła ł na w ystaw ę kilka in­
nych na inne ceie przeznaczonych machin, jako  to : 
machinę parow ą przewoźną (locom ibile) o sile 6 
koni, w artającą 2000  rubli, machinkę parową o sile 
1 konia rubli 250, pompę ogrodow ą i magiel żela­
zny. Lokomibila używaną bywa w krajach zacho­
dnich z wielkim pożytkiem szczególniój w rolnictw ie, 
gdzie praca na różnych miejscach przedsiębraną być 
musi. Machina ta  urządzona na wozie mocnym lecz 
od zw yczajnego nie większym, znajdzie zapew ne ry ­
ch łe  zastósow anie swoje i w Galicyi, gdzie  machi­
ny rolnicze jeszcze są niezbędniejszemi niż w Kró­
lestw ie Polskiem, z powodu braku rąk  do pracy i 
stósunków włościańskich.

W yroby zakładu żeglugi parow ój odznaczają się 
szczególną dokładność ją i czystością w ykonania, a 
zdaniem znawców, na k tó re  pow ołu ję się tak tu iak 
w tern wszystkiem co^ w ystaw ie w arszaw skiej pi­
sać będę, również i dobrocią m ateryału .

^  d®Wfldność i sumienność robo­
ty, jeźliby zakład pom ieniony za ją ł się kiedyś w y­
robem machin i narzędzi rolniczych, a użył do te ­
go ludzi praktycznych, powinienby liczyć na zn acz -

tamt.io°A-8^ w' r,bycŁfljć'w ludu góralskiego i olra- 
& S 9 2  natury—  Nikt b o w ta  w kraju n i . .n ,  
i vhv coraUm'1’8 kf rPfsckic?1 80r’ od naszego autora.—
Je  S u t e  Urodzif znn kHiÓ6j Sóry ^ c z y t, każ-

po,ok’ * *  - wbr
w ' ^ p o w y ż s z e  twierdzenie o poety- 

i h^iatflnówC« T 1U St«c*yńskiego, przytoczę kilka m a- 
•y - P o e m a tu .-  Oto jest wyjątek z pie-
Łomnicy nNwyższego ssczyu tatrzańskiego

W itaj * morza granitów w ybiegła Łom nico 1
Niepoźyta wiekami k r ó lo w o -d z ie w ic o !
Tw oj widok pieści oczy  j 1)mvai „ n. i .
J .k  gdyby GSr. B ia ła /i £ . 1 ? -
PoglgdM . rosczulocy „  py< a , '  , 1 !' j t

?  ' • I V T L ' S ! ” ' ’ .»  t - y t l r  ramion rogwoj. 
Zasiadlas tu na tronie ze śniegów i lodów,

2 k.tÓJeg° ™ lkich "M0dówPoglądssz sobie dumnie, i gi08iss ro łk„ y 
Potężniejsze nad wszystkich j ę , yków wy4 y .
Twoje sługi pioruny, i chmury, j burI/  3 

f  Ślesz ożywcze powietrze roślinnej naturze 
Z twój woli wczesna wiosna, albo krótkość lata, 
Albo tez mroźna zima, długa nas przygniata 
Czasami nieurodzaj, chorób różnych pory,
Zdąjeiz się sypać na n as , jak  z  puszki Pandory, 
Ty urokiem poezyi, przychodnia zachwycasz

Ty wdzięki malownemi, bosko się possczycasz,
Ty życiem granitówem i ddychasz wymownie,
Z duszą natury, ludzki duch łączysz cudownie,
Siłę, potęgę, trwałość łącząc w sobie razem 
Wiecznym się w myśli naszćj wyciskasz obrazem.

Pytam czyli w tych wierszach nie zdradza się silne 
wrażenie duszy poetyeznćj.

W  innóm miejscu mówiąc o nagłćj wieści, która się 
wśród jednego z miast w górach rozeszła o bliskim 
napadzie nieprzyjaciela, tak się autor w yraża:

Rozbiegła się wieść straszna od domu do domu,
Jak cicha błyskawica, poprzedniczka gromu.

Mniemam że.tym  obrazem, i c a ł y m  tym wierszem 
nejcelniejszyby niewzgardzil poeta.

Oto jest jeszcze ustęp z pieśni ostatniej:

A kto chce nietsh z obczyzną żeni sfę i brata,
Niech sobie podróżuje po ogromie św iata,
Niech siły morskich wrażeń w okrętach używ a, 
Niech odważny w balonie pod nieba w ypływ a,
Niech chwali obce słońce, i ziemie i wiatry 
Ja zajęty swojszczyzną, wielbię nasze Tatry 
Przylgnąwszy raz miłością do rodzinnój ziemi 
Swoim się bawię krajem, dziejami swojemi,
A muza kończąc podróż, cześć i pozdrowienie 
Składa ziomkom—  i długie swa przerywa pienie.

w l t L ?  ® m nieprxynio8łouj, czarów, omamienia 
wstrzymajcie w waszych rękach kamień potępienia 
j  przebaczcie słabemu dźwiękowi mój liry 
I przyjmcie woń jałowcu, zamiast drogiej miry.

Przytoczę^jeszcze zakończenie eałego poematu, któ­
re jest pełne wdzięczną) prostoty:

Rozstroiła się lira, więc śpiewać przestaję,
Słowa były za słabe, tę prawdę przyznaję,
Leez przysłowie powiada: grobla podług wody 
A trudno o urodę, gdsie niema urody.
Grałem nie jak  artysta i śpiewak uczony,
Lecz jak  dziad pod figurą, nad lirą schylony,
Więc nie jedno się może wydawało sucho,
I zapewne nie jedno obraziło ucho.—
Lecz j a  po prostu widząc, po prostu śpiewałem 
A przecież tój prostoty, jeszcze nie oddałem ’ 
Jak należy —  bo w Tatrach jest natura miła 
Lecz jest także wspaniała, a tak wielka siła * 
Natchnienia, czyliż może być w prostym śpiewaku! 
O nie bierz mi to za złe uczony rodaku 
ŻeUobie niesprawiłem wrażenia i cudu ’
Ja gęśliłem umyślnie, dla naszego ludu:
My mamy ksiąg tysiące, i tysiące pieśni,
Ale temu ludowi, o obcóm się nie śni,
My znamy Kordyliery, Alpy, Pireneje,
Różne miasta i ludy, powieści i dziąje,
A on żyozytby tobie pod swcgćm podumać
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ny w kraju odbyt, mając zwłaszcza na’cafem Po­
wiślu rozgałęzione stósunbi.

Z fabryki machin Wilhelma Troetzera w W arsza­
wie przy ulicy Krochmalnej i Walicowie wystawiono 
narząd Howarda do parowania julepu burakowego 
zwany próżnią (Vacuum). Drugi tabiż sam narządje- 
szcze niewykończony stoi tam również. Nie są to 
wyroby kotlarskie, aie ie  tak powiem złotnicze. 
Taka tam czystość i dokładność roboty, jak gdyby 
ogromny kocioł tego narządu nie z pod młota lecz 
z tokarni wychodził. W szystkie spajania przystają do 
siebie tak szczelnie, że bez kitu obejść się można, 
a gdzie miedź się schodzi, nie widać nie mówię już 
szpary, ale linii zetknięcia się dwóch leżących na 
sobie obręczy. Wewnątrz gdzie miedź niepolerowana, 
widać dokładnie lutowanie rur z nadzwyczajną do­
konane równością. Mówiłem z osobami bardzo do­
brze obeznanemi z fabrykacyą cukru, które przy­
glądały się z prawdziwem zachwyceniem temu na­
rządowi olbrzymiemu, podziwiając dokładność, czy­
stość i nawet wytworność jego roboty w najdro­
bniejszych jego jak i w najgrubszych częściach. 
Wystawa londyńska ani paryska nie miała nic ró ­
wnego w tym rodzaju. P. Troetzer ma znaną i usta­
loną reputacyę szczególnie na Wołyniu i w samejźe 
Rosyi, gdzie fabrykacya cukru prowadzoną jest na 
większe rozmiary. Każda szruba, każdy nit lub gwóźdź 
lub czop w machinach jego wykończony je s t ze ści­
słością matematyczną. Zatrudnia on w warsztatach 
swoich kotlarskich 60 ludzi i machinę parową o si­
le 8 koni.

Drugi jego narząd lubo mniejszy znacznie, takąż 
samą jednak zalecający się dokładnością je s t narząd 
Tulpina do gotowania parą farb na perkaliki i tka­
niny bawełniane. Prześlicznie wyrobione kotły tego 
aparatu poruszają się i przechylają za'poruszeniem za­
suwy z taką lekkością jakby osie ich żadnego nie dozna­
wały tarcia. Inne wyroby tegoż fabrykanta, jak np. 
panwie parownicze do soku burakowego itp. niewy- 
szczególniam tu bliźój, sądząc, że w powyższych 
słowach znajdzie się już dostateczne uznanie wyro­
bów p. Troetzera, którego zakład po dwuletniem do­
piero trwaniu stanął od razu niemal na takim sto­
pniu wysokości, jakiego s:ę ledwie spodziewaćby mo­
żna po zakładzie zamożnym dającym na wystawę 
jakieś szczególne arcydzieło nieprzeznaczone na sprze­
daż, ale jedynie dla pochwalenia się.

Godnym współzawodnikiem powyższego fabrykan­
ta je it  Robert Bohte na Nowym Świecie zakłady 
swe mający, który zajmuje się i kotlarskiemi i ślu- 
sarskiemi wyrobami, a w obu nich celuje. Aparat 
jego miedziany do gotowania cukru wartości 2,700 
rubli jest niemniój czysto i dokładnie wyrobiony, a 
inne miedziane roboty w różnych cenach, na wagę 
od 4  do 5 ztp. za funt polski. Porównanie między 
Bothem a Troetzerem niezmiernie jest trudne i tyl­
ko dla zupełnie specyalnych znawców nie byłoby 
może niepodobnem. Z robót ślusarskich celują jego 
kasy ogniotrwałe, które co do powierzchownej pię­
kności wyrobu przewyższają znane u nas w erthei- 
merowskie kasy. Co do ich bezpieozeństwa od ognia, 
takową oceni dopiero próba ogniowa, która za kil­
kanaście dni odbędzie się. Co do bezpieczeństwa od 
złodzieja, kombinacya zamknięcia niesłychanie sub­
telna, może nawet aż zbyteczna; żaden bowiem zło - 
dziój nie dobierze kluczy do takich zamków, a je ­
śliby ich żelazne ściany wytrzymały pod siłą, to 
zamki wszelkićj złodziejskiej zręczności się oprą. 
Jest takich kas kilka różnój formy i ceny: skrzynie, 
biórka, szafy od 300 do 600 rubli, zdaje mi się, że 
niedroźsze od wiedeńskich. Lakier na nich bardzo 
piękny, gładki, od politurowanego drzewa nie ró ­
żniący się. Tegoż fabrykanta są w innój sali prasy 
do kopiowania listów po 25 i 30 rubli i prasy do 
P>e ®zSl°W|mia lub wyciskania cyfr po 12 rubli.

f ^ o r a j s z y  był jednym z dni najgłośniej­
szych w Wargzawie- Obchód puszczania wianków 
nigdzie w Polsce tak wiernie utrzymywanym nie 
bywa, ile tu ta j; wszelako postęp  i cytcilizacya  wy­
gnały już obyczaj len z kół wyższego towarzystwa, 
zostawiając go tylko zabobonnemu jeszcze ludowi. 
Co najwięoój, jeśli rednie klasy mieszkańców wie­
dzione ciekawością i tą iądZą Warszawianom w ła-

Ożywić się przeszłością, z przyszłością pokumać.
On szanuje tę ziemię na której si$ rodzi?,
Na którśj jego ojciec, dziad i pradziad chodził,
Gorejąc dla niej szczerej płomieniemmitoSci,
I w nićj drogie dla wnuków stare składa? kości.
Więc jakby mu p r z y j e m n i e ,  jakby słodko byi0>
Gdyby pieśni o Tatrach słuchać t-dę zdarzyło,
A znajdując w nich swoje zagrody i g8J®>
Chaty, życie, ubiory, wiarę i zwyczaje;
Uczułby się szczęśliwym ie  Nieba łaskawe,
Dały mu niespodzianie, tak pożywną strawę.
Kłos z łanu ojczystego więcćj da korzyści,
Niźli uploty z obcych i kwiatów i liści.
Więc proszę mi przebaczyć, jeśli gdzie zbłądziłem 
Jeślim uniósł się nadto, albo się zniżyłem.
Lecz chęci miałem dobre, niech przynąjmniej one 
Zapewnią śpiewakowi szczęśliwą ochronę.
Niech więc wasz sąd surowy, wyrok sw ój złagodzi;
Dla wiejskiego śpiewaka, względnym się bydź godzi,
A kiedy wdzięczność dla was wpłynie w serce moje, 
Nowe pieini zanucę, i lirę nastroję.

W jednym z przytoczonych wierszy, wyrażenie o na­
szym ludzie, ie chciałby się z przyszłością pokumać, 
zdaje mi się bydź równie nowem jak szczęśliwem.

Abym nie był posądzony, i i  przytoczonemi wyjątka­
mi w błąd wprowadzam czytelników co do wartości 
poetycznej pism Stęczynskiego, powtarzam, i i  cały poe­
mat nie jest w podobnym sposobie pisany, ie  wybra­
łem celniejsze ustępy perły, tćj jego pracy, lecz które
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ściwą, szukania tłumnych zebrań, idą nad W isłę 
w tern przekonaniu, że tój żądzy żadosyćuczynić 
tam mogą, to jest, że znajdą tam natłok. Gdyby 
przystęp do W isły, gdzie rzucają wianki, wolny był 
dla pojazdów, ani wątpić, że i wyższe towarzystwo 
znalazłoby się na wiankach, gdy jednak od Nowe­
go Zjazdu pod Zamkiem aż ku Mostowi, droga dla 
pojazdów zamknięta, przeto nikt nie chodzi na wian­
ki z tych, o których wiedzą, że trzymają pojazdy. 
Na wiankach nic się nie widzi prócz tłumu kilku- 
dziesięcio może tysięcznego zalegającego most i po­
bliski brzeg rzeki, co malowniczy przy blasku za­
chodzącego słońca przedstawia widok. Woda, ma­
szty i kominy statków żaglowych i parowych wy­
bornie przedstawiają się na pierwszym planie. Za­
pewniano jednak, że zbiegowisko liczniejszem bywa 
w innych latach, gdyż lekki deszczyk wstrzymał 
znaczną liczbę osób, a mianowicie tych, które wy­
noszą stroje swoje najpubliczny pokaz; liczba zaś ta­
kich je s t w Warszawie znacznie stosunkowo więk­
szą niż po innych miastach; zbytek bowiem w stro­
jach jaki tu panuje, rzadko w tym stopniu gdzie 
indsiój napotkać się daje.

K orespondencya Czasu.
P a r y ż  22 czerwca. 

Głosowanie na deputowanych odbyło się spokojnie i 
licznie, pomimo, że ciągły deszcz studził gorliwość pu­
bliczną. Warty były zdwojone, ale nie pokazał się 
zgiełk na żadnym punkcie. Żadne wybory francuskie nie 
odbyłv się tak anarchicznie jak ostatnie. Kandydaci te­
go samego koloru walczyli z sobą tak dobrze w o- 
bozie rządowym, jak opozycyjnym.—  Między panami 
Olivier i Gamier Pages przyszło do kłótni publicznej. 
P. Devinck kandydat rządowy, wymawiał kandydatom 
opozycyjnym, że nie ogłaszali wyznań wiary. Dzienniki 
opozycyjne uderzyły na tę wymówkę, jako podstępną. 
Rząd zamknął opozyeyę w kółku legalności i konstytucyi, 
ale zresztą zostawił jćj wolność. Trzymając się legalności 
i konstytucyi, zapytywał się przez swe dzienniki kandyda­
tów republikanckich: czy mają zamiar złożyć przysięgę. Nic 
na to oni nie odpowiedzieli. Do Cavaignaca posłano de- 
putacyę, ale i ona nie była wstanie otworzyć ust je­
nerała. Dziś o czwartćj godzinie wieczorem zaczęto o- 
bliczać głosy. Jutro rano dowiemy się o skutku wybo­
rów paryskich.

Wczoraj hr. Kisielew udał się do St. Cloud dla do­
ręczenia Cesarzowej orderu św. Katarzyny pierwszej 
klasy, przysłanego jąj przez Cesarza Aleksandra. Hr. 
Kisielew jadł obiad w St. Cloud. Ma on dziś czy ju ­
tro Paryż opuścić. Lord Cowley wraca na pewny czas 
do Anglii. Hr. de Morny spodziewany jest w Paryżu 
na początku przyszłego miesiąca. Zamek Arenenberg 
w Szwajcaryi jest już wyporządzony, umeblowany i go­
towy na przyjęcie Cesarstwa. Czy Cesarstwo do niego 
pojadą i kiedy pojadą? o tem jeszcze nikt nie wie.

Monitor ogłosił wczoraj traktat załatwiający sprawę 
neufchatelską.

Sprawa skandynawska idzie ciągle drogą dyskretną. 
Dania a szczególniej Szwecya starają się, aby o niej 
jak najmnićj mówiono. Był tu pan Berling, szambelan 
króla duńskiego; był tu także posłaniec szwedzki. Nie 
zaspokojony tem, król szwedzki powołuje do Sztokol- 
mu barona Mandestroem, swego ambasadora w Paryżu.

P. Izaak Pereira wybiera się do Petersburga w inte­
resie dróg rosyjskich.

Listy z Rzymu są złe. W  Rzymie i Civita Vecchia 
prowadzą się bójki między wojskiem francuskiem a pa- 
pieskiem.

Ambasador belgijski w Stambule, skompromitował się 
z powodu sprawy mołdo-wołoskićj i kandydatury księcia 
Flandryi. Porta zerwała z nim stosunki, zapewniając, że 
niezrywa przez to stosunków przyjaznych z Belgią. Am­
basador belgijski opuścił Stambuł i udał się do Aten.

Minister Magne wyjechał na wakacye. Zastępuje go 
minister Fould.

Monitor uspokoił notaryuszów. Cesarz ich zapewnił, 
ie  jeżeli ma zamiar zniżenia kosztów sądowych, to 
chce to uczynić bez ich szkody. Cesarz chce zostawić 
w taryfach sądowych koszta, z których korzystają no- 
taryusze, a znieść koszta, z których skarb korzysta. 
Mimo uspokojenia, panuje przekonanie, że Cesarz we-

przecież świadczą o przyrodzonem usposobieniu poety- 
cznem autora.

Może za nadto przeciągnąłem o nim mowę, lecz jak­
ie  niema obudzić zajęcia, człowiek uposażcny darami 
natury, z twardym łamiący się losem, który przy do- 
kładnifjszem wykształceniu, który dsiś nawet znalazł­
szy wsparcie, i zdrową radę, mógłby się odznaczyć 
w piśmiennictwie krajowem. Człowiek który z wrodzo- 
nemi zdolnościami łączy bogobojność, skromność, a 
uczciwie i ciężko pracując, żadną nie odzywa się skar­
cą na swą d. lę.

Jeśli to zajęcie przelać potrafiłem choć w niektórych 
“ Soników, jeśli do współczucia wznieconego kiedyś 
ze skutkięm będzie się mógł nasz Stęczyński odwołać, 
powinszuję 80bie ie  wzmianką o nim umieszczoną, jak 
z jednej stro^ pr iyj0£yfem się do upowszechnienia wia­
domości o mm, t mo£e (j0 uj£enia Jego niedoli, tak z dru­
giej podałem spos0bno^  do spełnienia dobrego uczynku.

A. E. K.

W ODY U sKARSKIE
w Okręgu Rządowym Kr»k(lwskini położone.

k r y n i c a .

Między lekami jakie przyroda cierpiącej udzieliła ludz­
kości, wody lekarskie dawniej mineralnemi Rwane, je­
żeli nie nąjpierwsze to niezawodnie nie ostatnie zim ują
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źmie mezzo termine, na którem straci głównie skarb, 
ale na którym stracą także trochę notaryusze.

Nie zdnje się być pewnem, aby pan Collet_ Maygret 
dostd poborstwo departamentu północnego, które przy­
nosi 140,000 franków. Byłaby to nagroda a nie łaska. 
Usunięcie pana Collet Maygret zdaje się jednak pewnem. 
Minister Billault ma zamier znieść dyrekcyę policyi je- 
neralnej i telegrafów w ministerium spraw wewnętrznych. 
System rządowy polega na zmniejszeniu liczby urzędni­
ków a powiększeniu ich płacy.

Mamy od kilku dni ciągłe deszcze i burze. Nowin 
nie ma. Wszyscy są zajęci samemi wyborami.

W liście moim zamieszczonym w Czasie z dnia 16 
b. m., donosząc o Polce, która straciła na giełdzie 
100,000 złp., nie małem zamiaru mówić o Polce, 
która za moje doniesienie się uraziła. O stracie tej Polki 
nic nie wiedziałem. Nie miałem także zamiaru łączyć 
straty mćj Polki z żadnem gieldowem pośrednictwem. 
Polka o ktorćj doniosłem, spekulowała sama i według 
własnego instynktu. Mogę dodać, ie  spekulowała długo 
szczęśliwie, aie nakoniec, jak się to zwykle zdarza, zu­
pełnie się przespekulowała.

W idziałem  posąg Mickiewicza zupełnie skończony. 
Jest to  piękne dzieło i nie m o in s  m u nic zarzucić. 
W ładysław  O leszczyński zrobił w ieszcza podobnym, ale 
ogładził zw ykły  w yrsz jego tw arzy, pogodą] i nat­
chnieniem.

W czorajsza la Presse doniosła o wysadzeniu w po­
wietrze pod W yszogrodem , parowca wiślańskiego i 
śmierci kilka ludzi, którzy  na tym parowcu się znajdo­
wali. W iadom ość ta spraw iła  w naszem gronie bolesne 
wrażenie.

Bardzo tu jest czytany ostatni romans Dickensa: 
Little Dorvit. Dickens uderra w nim na angielski H um ­
bug, to jes t, na dawanie sobie niepotrzebnych tonów, 
na rutynę angielską i t. d. Dickens ma cel społeczny 
w każdym ze swych romansów.

P a r y  żj. 23 czerwca.
L « *  Prjepowiednia o końcu świata niespełniona, a 

więc tryumfują dzieci Adama i przedrwiwąjąc z bie­
dnego astronoma tuszą sobie, że już wszelkie niebez­
pieczeństwo minęło, a oto nie widzą tego, że jak 
w Apokalipsie zaledwo jedna plaga przeszła, druga 
daleko okropniejsza nadchodzi. Potrwoiyii się bajką, 
nie wiedzieć w czyjćj głowie wymarzoną, a oto teraz 
nowa zapowiedź o końcu świata objawia się w dru­
kowanej księdze i z podpisem jej auto-a. Tytuł księgi: 
La fin du monde par la science; imie autora: Eu­
geniusz Huzar. Księga dziwna, dziwaczna, mistyczna, 
śmiała, krasząca kopią z przyjętemi w świecie ideami, 
przybierająca ton natchnionego proroka, niezgodna z nau­
ką kościoła, a więc niezdolna obalić naszych przeko­
nań; przecież wielce interesująca i ciekawa, bo pisał 
ją myślący człowiek, który gdyby żył w pierwszych 
wiekach chrześciaństwa pewnieby należał do sekty prea-  
damitów, utrzymujących, ie  przed naszym światem 
egzystowało juź wiele innych; gdyby żył późniśj wXVII 
np. wieku byłby prześladowany od inkwizycyi we Flan­
dryi wespół z rabinem Izaakiem Perreyre, ale czyby 
się błędów swoich wyrzekł publicznie przed papieżem 
Aleksandrem VII jak to Perreyre uczynił, tego zaręczyć 
nie mogę. Bo na inne czasy inne są obyczaje. Dziś 
wolno jest błąkać się myślom po manowcach i z tej 
włóczęgi, jeżeli się podoba, czyni się sprawa przed 
publicznością, a jak widię p. Huzar stoi silnie przy 
swojem i nie tylko nieodwołuje tego co napisał, ale 
jeszcze w dodatku ogłasza L ’arbre de la science i 
gotuje do druku L’arbre de vie  czyli Nćcessitć d’une 
seience nouvelle.

Co było, to ma się stać jeszcze!
Było zaś, że człowiek onego czasu posiadł ziemię. 

Przyjdzie zaś chwila, że en ją  zupełnie na nowo po­
siądzie, a tego mamy dowód, że już dzisiaj za pomo­
cą nauki i sztuki owładnął wszystkie potęgi i siły 
przyrodzenia, niemi rządzi wedle swej woli, trzyma je 
w poddaństwie.

Było, że człowiek zdobywszy ziemię wszedł w po­
siadanie Edenu... Będzie taki dzień, w którym on wej­
dzie doń na nowo, a ten dzień jest niedaleki.

Było, że tenże człowiek w Edenie, dał się uwieść 
swodnym tumanom wszechwiednej nauki i czysto 
eksperymentalnej, zn c?em przyszedł jego upadek. I

miejsce. Wielka ich ilość, nadzwyczajna okwitość i bo­
gate uposażenie niemi wszystkich niemal czę-ci ziemi, 
tysiącine ich rodzaje, gatunki i odmiany, nasuwają na 
myśl wysokie znaczenie, jakie im Stwórca w rzędzie 
swych darów dla cierpiących przekaz, !.

Począwszy od wód lekarskich niby chemicznie obo­
jętnych (Akratopegae) aż do owych źródeł słonych, 
8iarczanych, alkalicznych, gorzkich, żelezistych, jodo­
wych i szczaw czyli wód kwaśnych, cóż za niesłychana 
rozmaitość, cóż za rozliczne ch rodzaje, gatunki i od- 
mianyl Dokładne ich poznanie niemało zatrudniło bada- 
czów przyrody, a włączeniem ich w skarbnicę leków 
pozyskała medycyna wielką rodzinę n-jskuteczniejszych 
lekarstw.

Nauka o wodach lekarskich (Balneologia) wywalczy­
ła dla siebie osobne katedry po uniwersytetach, pozy­
skała oddzielne gałęzie towarzystw lekarskich i swe 
własne czasopisma, których wyłącznym przedmiotem 
Balneologia i Balner terapia. U nas pomimo tylu i tak 
znamienitych wod lekarskich odłogiem jeszcze leży ta 
naukowa niwa; a chwalebne usiłowania pojedynczych 
badaczy przyrody jak: Staszica, Śniadeckiego, Mia­
nowskiego, Fonberga, Wernera, Fischera, Kitajewskiego, 
prf. Sawiczewskiego ojca i syna, Zeisznera, Torosiewi­
eża, Lesińskiego, Aleksandrowicza, pif. Czyrniańskieg0 
i t. d. tudzież lekarzy wody krajowe opisujących jakie" 
mi byli: Oczko, Syxt, Petrycy, Lafontaine, Schultes, 
Herbich, Kuszański, Heinrich, Boczkowski, Ressig, Be- 
rens, Bulikowski, Grygowicz, Liebchen, Kratter, War- 
schauer, Zieleniewski, prf. Skobel, prf. Dietl, (że o bar­

w przyszłym nowym Edenie, w chwili kiedy będzie 
rozumiał, że osiągnął zenit swćj potęgi, czeka go toż j 
samo złudienie i podobnyź upadek. Dowód tego znaj­
dujemy już dzisiaj patrząc, z jaką łatwością dąjemy 
się powodować wszystkiem marzeniom naszej siły, jak 
nieroztropne ręce nnsre potrącają o równowagę samych- 
że praw przyrodzenia.

Ale przyszedłszy do tej ostateczności, wolę wezwać 
w pomoc samego autora, aby wam całą przyszłości 
odkrył tajemnicę:
1 „Mażli ajg pr?ez to rozumieć, że bez niebezpieczeń­
stwa niezdolamy posługiwać się parą lub balonami?.... 
spodziewam się, ale nie zapominajmy, że człowiek bez­
ustannie będzie wzrastać w swej śmiałości, w miarę 
jak odkryje nowe siły natury, szukać będzie sposobu 
do nowych ich zastosowań, dzisiąj para, elektryczność; ) 
jutro magnetyerne płyny; wiedzmy bowiem, że jeste- j 
śmy dopiero na zaraniu wszystkich rzeczy, cywilizacya 
zaledwie świtać nam poczyna, a przecież z tego co i 
wydała za naszych czasów sądzić łacno możemy co 
wydać potrafi za jakie dwieście lub trzysta lat. Przy- j 
szłe tam kiedyś wystawy publiczne zaświadczą prawdę 
moich przekonań, im daląj naprzód iść będziemy, tem 
postęp śpiesaniejszym cwałować będzie krokiem: cy­
wilizacya ulegnie prawu ciężkości spadających ciał 
z góry.

„Co do mnie mam wiarę w nieograniczony postęp 
nauii, w nieskończoną potęgę człowieka w czasie o-li 
kreślonym; ale ja  przypuszczam jedną rzecz w ięcćj|! 
czego nie czynią pewni filozofowie: fatalność wyradza-! 
jącą się z saraegoż postępu cywilizacyi: fatalność tem 
śmiertelniejszy zadającą cios człowiekowi, im upadek jego j 
będzie z górniejszych wyżyn, jednem słowem katastro- j 
fę zmiatającą go z zamieszkanej przezeń planety. Tak ! 
jest bezwątpienia. Człowiek pewnćj chwili zagłębiony I 
w swym geniuszu potrafi rozedrzeć zasłonę świątyni, j 
skruszyć łupinę pokrywającą rdzeń tajemniczy, ale kie- | 
dy jak ten drobny wiąz łomikamień zwany, zdoła roz-l I 
szczepić skałę przyrodzenia, ta mu otworzy swe łono,] I 
ale i zagrzebie go w ruinach i dopełni się skończeniei | 
świata.

„Wiedzmy albo i zapamiętajmy to dobrze, że stoimyi |  
na krawędzi dzielącej od siebie dawny i nowy upadek. f 
Podnosimy się zaledwie z upadku Adama, to jest ludz­
kości co nas poprzedziła, n spiesznym pędem lecimjl ; 
w nową przepaść. Obu tych klęsk jednaki jest począ­
tek: pycha siły i umiejętności, ów grzech pierworodny, 
o którym Pismo święte wspomina, ów owoc źakazanyj 
dotąd nam filozoficznie dość nieobjaśnioi.y, owo drzewoi 
nauki dobrego i złego, źródło wszelakiej pokusy, pod< |  
stawa wszystkich religijnych pojęć*.

Świat wedle p. Huzar zniszczony będzie przez ogieńi 1 
obszerny tego jest wykład dla czego nie przez inny i 
element. Jest wszakże sposób ochronienia się od t<Ui ! 
nieszczęsnej katastrofy i autor przez miłość dla swych 
bliźnich nie kryje go pod korcem.

„Żtby pochodnia nauki nie stała się w ręku naszćfl 
kagańcem wzniecającym pożar, trzeba iżby zamiast tyl­
ko być eksperymentalną jaką jest dzisiąj, była rar»śj| 
zapatrującą się w głąb rzeczy. Dwa,  bowiem były 
drzewa w Edenie Cwedług legendy, którą posiada pan 
Huzar) jedno umiejętności, wiedzy co sprowadziła u- 
padek człowieka ; drugie drzewo życia. W księdze dziś 
ogłoszonej trudniliśmy się pierwszem, okazaliśmy sku­
tki i owoce jego w przeszłości, konieczne następstw* 
w przyszłości. W tej, którą do druku oddąjemy damy 
jasne pojęcie drzewa życia i wykażemy potrzebę nowĆJI 
nauki co nas jesccse może od zguby zachować.*

A gdy ta książka wyjdzie cóż się stanie z pierwsze- 
mi dwiema, cóż z ową fatalnością i całym systemem 
osnowanym na tej zasadzie, fe co było to będzie?... '

Na to odpowiedź zapewne znajdziemy w niesłychanie 
obfltój, malowniczćj, czarującćj wyobraźni pisarza, a 
my w pokorze naszćj prostoty powtórzemy za kazno­
dzieją wielkopostnym, ojcem Feliksem: „Człowiek pa- ; 
dnie ofiarą wiedzy i postępu, jeżeli się nienawróci.*

Paryśs 21 czerwca.
B. Zaprzeczyliście mi rzeczywistości anegdoty o W. ó 

księciu Konstantym i marszałku Pelissier, umieszczonej 
w N. 131 Czasu; zaprzeczyliście bezwarunkowo i bez- j 
względnie pomimo zaręczania mego żem ją  z poważne- 
go źródła czerpał. Przeczenie wasze oparliście na tem

---------------------- 1________ L ____________________________g --------- - -  i------- '“Ł iJ

dzo wielu rówria zasłużonych zamilczam) nie zeszły ' 
się dotąd w jedno ognisko światła, z ktregoby skute- jf 
czna pomoc dla cierpiących, sława dla umiejętności, a 
korzyść dla kraju spłynąć mogły- A przecież niezbywa 
nam ani na wielkiej ilości wód lekarskich w naszym 
kraju się znajdujących, ani na zdolnych lekarzach poj- |  
mujących całą ważność Balneologii krajowćj.

Pominąwszy bowiem zakłady wód lekarskich kraje I  
wych dzisiaj z użycia wyszłe, jak np. kąpiele słona p  
w Wieliczce, żelazne w K^eszowicach, siarczane w Pod- 1 
górzu, szczawy alkalcane w Krościenku i tyle Innych, |  
ileż jeszcze w sum)™ mtręgu rządowym krakowskim. |  
znajduje się wód lekarskich, dotąd wcale ani fizycznie, I  
ani chamicznie nielb»danycb, i niercenionych pod wzglę- i  
dem terapeutyczno-iekarskim. Komuś niewiadomo o ty-t 1  
lu zdrojowi**80^ , jakich dostarcza wielki dział wód11 
lekarskich zawarty między Berdyowein a Szczawnicą. 
Dosyć tu(aJ wspomnieć: Głęboką, Tylicę, Szczawnik,i j |  
Słotwinć» “owroźmk, Muszynkę, zgoła to nieprzebrane L 
bogactwo źródeł lekarskich jakie napotykamy w dobrach 
do c. k- skarbu państwa należących, składających pań- 1 
stwo M uszyny, do których i Krynica należy.

( D a lszy  ciąg nastąpi).

wm
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i e W. książę nie był w Krymie. Wiedziałem i ja  o f  
tem pisząc, ale wiedziałem lakżc że był podobno w Mi­
kołajowie *) w czasie wzięcia Kinbumu. Nawet na przy­
padek gdyby mi nąjdowodiięj nieobecność VV. księcia 
była wykazaną jeszczebym nie wahał się utrzymywać 
autentyczności mego opowiadania. Nie żal pomylić sie 
w dobrem towarzystwie. Skoro mnie zmuszane to wam 
wymienię źródło z którego czerpałem wiadomość. Pier­
wszy który opowiadał anegdotę w tych samych jak ja  
ją  podałem wyrazach jest sam marszałek Pelissier!

Dziennik Sidcle dostał znacsące i energiczne ostrzz- 
żenie. Już to jest trzecie z por.-ądku a wi?c powinno- 
by według prawa pociągnąć zawieszenie dziennika.— 
Władza przypomina tę okoliczność. Motywa są dosyć 
kategoryczne. Domyślają się nawet źe mogło wysoko 
położone pióro kreślić je. Od drugiego grudnia styl ja­
sny, energiczny, zwięzły a dużo mówiący, przypisy­
wany zawsze bywa jednśj i tejże samej osobie. Bar­
dzo słuszne, bo mkt dotąd podobnie się nie wyrażał. 
Ktokolwiek bądź redagował ostrzeżenie Siecią, nie mo­
żna zaprzeczyć żeby nie było znaczące, Siecle ściągnął 
na siebie surowość władzy, za artykuł w którym prze­
mawia do wyborców żeby bronili zasad z roku 1789.

Szwajcarya.
Slaatsam cioer nrnati , - . .  |M U“ 1" r*ow znagiwy ao przedsięwzięcia tak ener-

,d d. ’  !'.Lk“ K r i ?  “ i™  J - *  e r *  środków bok-

& M r L K. r i ,n „ S J <,d-r  " » ► } « « " > » • * >  p raM eg 0  p . H a r t ,  , i ,  sklepienie,

ood d 25 ('7«pUr<.» sroaKow. Mimo jednali tych środków bez-
skiego AWq m prnT CZe"St" a ,  zamordowano jakiegoś znakomitego
badz!e w T l g  bm J’ wydanii w Mar*0 n - Czarnogórca „a przedmieściu Bujukdere lOgo t. m.;

„Mv Frvdorvk wiiKkki „  . . .  . .  i ”10 tH Jed»ak żaden pretendent na tron czar-
ksiażJ L® v  , J- ^  Prusk,> |  ""górski -  jak  to „osili niektórzy korespondenci
«zem wiadomo clynim l V8leDgmU ltd' ,td>’ nm e>~ [ niemieccy, a który, 1, doniesienie z przytoczonych

Przekonawszy się, i l  przedłużenie stanu anormal- M t ^ T *

"ygz°n a id S imnie§ ksi‘jstwo. N0uf0hatel od 9 m^esię-1 zbiegłszy przed prześladowaniem politycznem’ z Ce-
0  które niwrło !  g t /  dobT  teg° kraJu? I ‘Y"" ? żył jako wychodziec w Stambule 
o które nigdy me przestawaliśmy się troszczyć. Prócz tój waźnój dla Stambułu sprawy, rzad zai-

? ająo z drugiej strony usilnym naleganiom w iel-lm uje się projektem urządzenia linii telegraf]c m l
kich mocarstw, abyśmy dla pokoju i spokojności E u- jo d  brzegów syryjskich aż do odnogi DerskFói i«ó 
ropy zrobili noświecanie z osobistvch f ... . J  g *y y j V 8* “ o odnogi perskiój lądemropy zrobili poświęcenie z osobistych życzeń. 

Postanowiliśmy w interesie samego księstwa ozna
. . D      (-iquoill

w jednę s.ronę, a w drugą dnem morskiem od tych­
że brzegów do Aleksandryi; projekt ten podała kom -

czyć traktatem, podpisanym w Paryżu dnia 26 maja pania angielska i stara s ię Y y  rząd d a ł'je j przyw l- 
b r. przez naszego pełnomocnika, jako też przez lej „ a założenie tej linii Ł l 9L aficz„ój. 
pełnomocników austryackiego, francuskiego, angiel- r  nntn„Tnvrh wvn«Htó»
skiego i szwajcarskiego, warunki, od których d o - L m t dnilł był poźar k W ^ ^ tT e d z ił B g^ J m 
pełnienia uc vniliśmv i c.ivnimv k w itła  T n afT a-L . .. J  n8WW . ® 10• . . .,.r . . » . .  '  itm m  ty g o d n i uj 1 pożar Ktorv nawiedzie ygo t. m

mawia do wyborców żeby bronili zasad z roku 1789- ' J " 7 * c?yn,n?y. Z:W‘* 0 f 1"*0020-1 stolicę turecką, a chociaż pożar jest tak zwyczajną

k S S S  r h n i t i Y i 1™ z“ rć.r” S"d8i*d t Ą  °s t i ’’/ 0'
w d z ię c  pobożności i patryotynmowi m i r t o m , S l - L ,  .W c z o J  w S  z .™

którćj nawet surowość wymierzona względem kolegi 
nieiraniejssyła. Od pewnego czasu nie tylko dzienniki 
takie jak Univers, Union lub Assem ble Nationale, 
ale nawet Patrie, Conslitulionnel, Pays; umieszczają 
artykuły nieprzychylne zasadom, głośno bo w konstytu- 
cyi przez rząd cesarski objawionym. Surowość więc 
wymierzona przeciw Sidclowi jest rgrabnem uspokojeniem 
trwoźliwości opinii. W ostrzeżeniu władza dodaje, iż 
tylko przez wzgląd na wybory nie zawiesia dziennika 
n e  chcąc pozbawiać opozycyi głównego jej orgunu. 
Dziś zaczynają się wybory i trwać będą dni dwa. Przy 
samym końcu ożywił s ę  duch publiczny. Ocknęli sio 
z letargu wyborcy. Tłumy obywateli spieszą do biór 
w  Mairie dla odbierania kart i buletynów wyborczych. 
Fabrykanci nowin, mają teraz pole do obszernej przez 
kilka dni działalności. Trwożliwi pozbywszy się komety, 
mogą z całą rozciągłością oddawać s ę  obawom elek­
cyjnym. Spotkałem nie jednego, który czeka na coś 
na kształt emeuty lub co najmniej manifestacyi. Co to 
tam musi się dziać po za granicami Francyi? Bo za­
pewne już musieliście sprawdzić peryodyczny pojaw 
kaczek politycznych, które się na horyzoncie europej­
skim z większą akuratnością niż bociany ukazują.— 
Rzeczv jednak mogę wam naprzód zaręczyć, że się naj- 
spokojnićj odbędą. Zapewne że opozycya radaby zro­
bić wrażenie. Zapewne że są i tacy coby się zgodzili 
na trochę hałasu nie mogąc więećj. Ale nic z tego nie

„Wczoraj wieczór zaraz po zachodzie słońca 
I ukazała się łuna na widnokręgu a grzmot giedm

nych swoich poddanych
Jeżeli pod tym względem nie wszystkie nasze ż y - 1 T  widn^ ” a ^ rkzm.0t 8ied™

czenia dopełnione być mogły warunkami traktatu S f 5w .dzia,0" yck * nad Bosforu obw ieścił, iż 
spodziewamy się niemniój, że wykonanie jego o d - j sni««n- F wy,]uch,!^,  w Stambule. Wracając po- 
powie pieczołowitości naszćj, która nam wskazała 2 i0 z PKochadzki medoszhśmy jeszcze do pe -
nasze usiłowania. W tem  zaufaniu zaratvfikowaliśmv • V g  7 J" i  P°],Źn8 sIupy 0gm8 wzn0siły si« P"d
rzeczony traktat i nakazując jego ogłoszenie 8 ®d Jf’«d^ c^ °  nebedżii (kuryer donoszący
walniamy wyraźnie naszych neufchatelskich podda-1 rbvr v ”  do" ,edzie,iśmy 8‘« że Pali si« PrzY A - 
nych od złoźonój nam przysięgi wierności U w a ln ia -h i  * Kapuy" O a m a  stajenna); lecz mówił to cicho,nych od złożonej nam przysieki wierności U w a ln ia — 
my szczególniój od obowiązków lenriczych lenni-1 10 ZWJM m<5wić gdy kłamie. W szedłszy bo­
ków państw Gorgier, Yaumarcui i Travers. Głeboki L  nMi nstó gre8rfl"8Si!0gOm dO-m!! ujrzaliśmy wyr8Ź"i0’ żal, % intim aio .  ł - _ : ___j j _______ _ I: P8" *'? soraj sam albo ledno z ieon abrzvdnU n
szymi

godzi uwaga, źe okoliczności postawiły nas w  sta- j bajTamu6 ŵ iel’cvlbvonifarf^ma°̂ ń gdzie podczas świąt 
nie radzenia się jedynie godności naszój korony i I tana a zarazem uwiadnm*/8™ 8 c.a. n° g | 8n^- 
słuchania głosu naszój życzliwości dla wiernych I recki zabrania ogłaszać n nn#«r« • ZWZCI?J 
•łeufchatelczyków, zrzekając się sumy zawarowa-jdom u sułtańskiego Cokolwiek budź mie8.* aia *“b

2 iz a rcavk?at? ’ -Zr?d? , ° WaT j d°  P - * ‘dj - d01p ow S d  " z b ^ S ia  n a tg o lS i^ u  ' n o C o  p i c a  
ź T r T h t ^ l T  I  ,rf wnor Ży.ła dochód ksią~ | j08t to najpiękniejsze miejree z całego wybrzeża 
szych mieliśmy św“ «  o u l ’̂ k °  'M -jĘ»»f<.ra i bardzo odpowiodnio n ,  z .m .k  So « .d ,k i

będzie, wybory odbędą się cicho i spokojnie, bo rząd .w u.x l Przy Włn0s*eniu nowój budowy i kopaniu na nią
tak energiczny jak dzisiejszy, zostawiwszy zupełną wol- rzy 7ie p^ gtaIi / awać nam dowodów S o ś c i ,  p o - I ^ J S ? T i b J dl^  ^ 6l6 8karbÓW 1 Sta“
nosc wyborcom potrafi tai ze ukrocic wszelką pocho- świecenia i wierności, nolecamv ich rrfwni* i«w T a i I f_°f y™ V  aLbow,0m w ‘dm miejscu stało staroży- 
pnosc przekraczającą zakres prawny.

Co do rezultatu prawnego ten także może być pra­
wie przewidziany. Widoczną jest rzeczą, że opozycya 
chciałaby dać naukę rządowi, ale źe trawiona jest we­
wnętrzną najdotkliwszą chorobą niezgody, przeto nieo- 
trzyma tego czego śąda. Na prowincyach kandydaci 
popierani przez rząd w ogromnej większości niezawo­
dnie będą wybrani. A co do Paryża tryumf opozycyi

bilbyblie?kiego* ełdfby* u ć .e r J S  p0|? cS  łlT  ’ trudn0  ̂j* ‘ .sp 0ry  z a i M sułtan zb“ d?w ał piękny 'pałac, d ^ 'w ^ a n i a i r m e '
bo rzecz szczególna giełda się mocno int*resiye wybo- ? k ł o S w  P o iif  i ^ dw "y ,tl Przedmi0tern rosków czety, me licząc mniejszych budowli, a teraz prze- 

■ • * • ■ ' • • • 'W opo tów  Porty i najmoemój zajmują polityczny budowuje zamek Czirahan. N ietroszczy się on o to
świat turecki, jak o tóm donoszą szczegółowe w ia - lre  potrzeba płacić 400 milionów piastrów Watnić 
U l i  “ i ” ®'?5a)ą-ce* n0le.źy czy ktokolwiek odważa się odpowie-

Dan w Marienbadzie 19go czerwca 1857 r.
Fryderyk Wilhelm,

bo rzecz szczególna giełda się mocno int*resiye wybo­
rami. Wczoraj nie było można ani sprzedać ani kupić 
żadntgo papieru. Po kill u dniach wrażenie by znikło 
opozycya jest z tak różnorodnych żywiołów złożona że 
nie może być straszną riądowi.

W części nieurzędowej Monitor poświęca treściwy 
artykuł tmktatówi handlo ■ emu zawartemu w Petersbur­
gu prztz hr. de Morny, między Rosyą i Francyą. Trak­
tat ten zastępuje konwencyą z roku 1846 i zapewnia 
znakomite dla Francyi korzyści a mianowicie:

1) Zniesienie nadpłaty (surtaxe) od produktów po­
chodzących z Marsylii i innych portów morza Śródziem­
nego, jakoteż od towarów pod flagą francuską z por­
tów innyih przybywających.

2) D zwclenie nabywe.nia Francuzom własności nie­
ruchomej w Rosyi bez utraty narodowości.

3) Zapewnienie prawne maków fabrycznych. Artykuł 
wspomina na końcu iż położone zostały zasady mają­
ce służyć do konwencyi zapewniającćj własność lite­
racką i artystyczną.

Z listu odebranego w tych dniach dowiadujemy się, 
iż ksiądz T. dnwnićj należący do zgromadzenia Zmar­
twychwstania później zakonnik grecko-unicki w Paryżu 
wszedł do klasztoru Gzerńców pod Munkactem. Ma to 
być zakon grecko-unicki ścisłćj bardzo reguły. Ksiądz 
T. choć już piabtoweł godność przeora na nowo od­
bywać musi rtczny nowieyat.

Hr. Kisielew ambasador rosyjski wyjeżdża do wód 
w Kissingen.

W ie d e ń  23go czerwca. J- CK. Ap. Mość zezwo­
lił, aby przez J. ces. Mość Cesarza Rosyi udzielone 
pozwolenie, według którego za dokonane w czasie 
wojny czyny rycerskie obok ces. rosyjskich orde­
rów, także pałasze były nadawane, rozciągało się 
również do wojskowych armii austryackiój.

— JKW. hr. Syrakuzy odjazd swój do przyszłe­
go tygodnia odłożył.

— C. k. minister hr. Buol Schauenstein zmienił za­
miar swój zamieszkania w ciągu iata w 0kolicy Wie­
dnia, z powodu natłoku interesów państwa.

— JKM. król Ludwik Bawarski przybył  w d. 23 
b. m. po południu do Werony i puścił się w dalszą 
podróż dnia następnego o godz. 4ój na Tyrol.

*) Z  pewnością zaręczyć możemy, że W. książę Kon- 
r tan ty  n ie  by ł ani w Krymie, ani w M ikołajewie, a w czasie 
wzięcia Kinburnu był w Kronsztadzie. (P. E . C.J

Turcy zrównali z ziemią a w ich miejscu zbudował 
mały seraj, meczety i łaźnie. Zarzut, iż na wzno­
szenie gmachów potrzeba pieniędzy, nie jest dosta­
teczny w Turcyi. W  ciągu wojny wschodniój mimo 

u  • w- . . Ł , . . . . 1  zufołnego braku pieniędzy na potrzeby państwa
Reorgamzacya Księstw, trudności i spory z mą sułtan zbudował piękny pałac, dwa wsnaniałe me 
łączone sa ciaode ffłównvm nrzedmintem trnaków I rratv nio i ; - . . ,   u u . . 0

T u r c y a .

Poseł francuski p. Thouvenel protestuje jeszcze cią- dzieć na życzenie sułtana jaką finansowj ; , ™
gle przeciw postępowaniu księcia kajmakama m oł- Uroczystość następuje po uroczystości i w łaśm l z b E
dawskiego Vogondesa, a właśnie w ostatnim tygo- ża się kilka wspaniałych obchodów. M mo b eTy w e-
dnm żądał od Porty w energicznój nocie odwołania szliśmy napowrót w enoke baiecznói ro rrln tn n ^ i z urzędu terro namiestnika snłłnóckia^n I ______  p “ oajeoznćj rozrzutnościz 
wieurzędu tego namiestnika sułtańskiego. Posło- Zresztą znów na staro -tu recb i sposób nie m n u S  

le rosyjski . sardyński albo w milczeniu potakują żadnój własności prywatnój: walą Z r y  burza do 
albo głośno popierają reprezentanta francuskiego, my, wycinają drzewa nie p y t a j ą ^ i ę  ani Iw iadal 
gdy przeciwnie posłowie angielsk i, austryacki w y- miając o tóm właściciela, k tó r^ g d y  nadb e ^ e ^  lab 
sępu ją  otwarcie przeciwko żądaniom Francyi i po- opamięta się, nie może znaleść o d z l  h J / S  t f

s a i w  w a s r a s s  r s »  i  t & h

— i - - .  zł0zon0J , z urz§d"iKÓw tureckich i z delego- go; gdy jednak sułtan nie będzie tój podróży od-
iisva ta on-s bywa?. Sairł *i_i m l __

Czytam y w jednćm z pism  lwowskich z 20go czerwca: 
„Spieszym y donieżó czytelnikom naszym  m iłą  nowinę z ni­
wy a rty s ty c zn e j, k tó ra  nietylko sto licy  naszój przyjem ne 
sprawi chwile, ale  i dla ubogich m iasta  Lwowa będzie 
owym datkiem  niespodziewanym, na  k tó ry  O patrznotć 
zwykle szlachetne se rca  zsyła. Z listu p isanego do JW . 
hrabiny z Potockich C aboga, wiadomo nam , że  JO . księ­
żna Marcelina C zartoryska w przejeździe do d ó b r  swoich 
w Galicyi, postanowiła dać  trz y  koncerta na  fo rtep ian ie , 
których dochód oddany będzie na  rzecz dobroczynnych 
zakładów m iasta Lwowa, w jednój połow ie tych, k tó re  zo­
sta ję  pod protekcyę Jój E kscellency i hrabiny N am iestn i- 
kowój, w drukiój zaż połowie z ak ład ó w , których pro te­
k to rką  jest JW . hrabina Caboga. P ro g ram  sztuk, k tó re  
księżna według własnego wyboru g ra ć  będzie  je s t  jn ż  na­
desłany, i zawiera tylko utw ory Szopena, ja k o  to :  Kon­
cert, Marche funebre, Nokturnu, Walec, Mazurki itd . 
B ędzie też i ezęść wokalna k o n c e r tu ; w nićj u dz ia ł we­
zm ą lwowscy miłośnicy, artyści, k tó ry ch  zaproszenie, jako  
tćż  i urządzenie akom paniam entu po leciła  księżna znane­
m u śpiewakowi naszem u p. Szum lańskiem u.

Ktira papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kurta łeltgra/icunt z d. 28 czerwca. — Augs­

burg 101%. _  Hamburg 78%. — Londyn złr. 10 kr. 8%.— 
Paiyż 121. -  Agio ed złota 7%. _  Metaliki 6-prooentow.

/!«■ Metaliki B. 5-prooent. — Pożyczka narodowa 5- 
prooent 85%. _  0 Migi indom, galicyjskie 5-procent 82%.— 
Metaliki i / , - proo. 73%._Metaiiki 4-proeen. 85%.-Metaliki 
3-proo. Losy r. 1834 3 3 5 % .- dtto z rokn 1839 144%. -  
Losy z r 1864 4-proo. 111. _  Akcyo Bankowe 1027. -

679, « ?  pćłnoondj 1977% ,-A koye kredytu rucho­
mego 438 /,.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  24 czerwca. Monitor ogłasza wypadek 

227 wyborów w departamentach. W tój liczbie 4ch 
należy do opozycyi: Hónon w Lyonie, Gustaw Curó 
w Bordeaux, Migeon w Kolmarze i wicehrabia Ram- 
>ourgt w departamencie Aube.

P a r y ż  25 czerwca. Monitor ogłasza 25 nowych 
wyborów, pomiędzy któremi dwa są opozycyjne 
Włącznie z Paryżem 256 deputowanych stanowczo 
wybranych zostało, a z tych 8 j e n  opozycyjnych. 
Odbędzie się 6 nowych wyborów.

B e r l i n  25 czerwca. Zeit donosi źe jak słychać, 
poseł pruski przy dor or ze austryackim hr. Arnim 
uzyskał na powtórne żądanie, uwolnienie od służby 
Również dawniejszy minister p. Schleimitz zamierza 
przejść na stan spoczynku.

• j 5ldsown'e do ustawy wyborczój z 2go lutego 4852 
‘ der l eta urządzającego wybory, jeżeli żaden z kan­
dydatów me otrzymał absolutnój większości ale o- 
trzymał czwartą część przynajmniój głosów zapisa­
nych wyborców, wybory powtórne mają się odbyć 
w drugą niedzielę po dniu w którym się odbyły pier­
wsze. W tedy już rozstrzyga większość względna, 
jakkalwiek byłaby liczba wyborców. Wybory zatem 
powtórzą sią na dniu 5 lipca w okręgach 3, 4  i 7 
paryskich. Obrachunek ogólny głosów w 10 okrę­
gach paryskich miał nastąpić dopiero wczoraj.

Jeden z dzienników belgijskich zamieszcza ko- 
respondencyę w którój autor utrzymuje, że ministe- 
ryum nowe ultra-duńsbie mogłoby być złożone. Na 
czele jego stanęliby pp. Rottwid lub Monrad.

Na dniu 22 b. m. Izba niższa angielska przyjęła 
drugi odczyt o przysiędze. Lord Palmerston przyjął 
poprawkę p. Fitz-Geralda, która zabrania żydom 
sprawowanie wszelkich urzędów publicznych. Bill o 
zmianie przysięgi odczytanym być miał we czwar­
tek 25go bież. miesiąca po raz trzeci. Na posie­
dzeniu z 22go b. m. prezydent indyjskiego board 
oświadczył, źe wyspa Perim w cieśninie Babelmandeb 
świeżo zajęta przez Anglików, nie będzie ogłoszona 
za port wolno-handlowy i źe mylnie sądzą, aby An­
glia teraz dopiero wzięła ją  w posiadłość. Rząd In-  
dyjski zajął już był tę wysp* w 1799, margrabia

eła tv bY BSląpił 1 ni1  W An8lia dziś za-ęia tylko na nowo swą dawną własność.

P I ” i 9.  t f S ? ' ! *  ™ « j l °  do

wanych od poselstw europejskich. Komisva^t .  ob- bvvVał  ̂ S Id Z  1 7 , ,  7raduie nad nbmvślnniem drinlnv/.h i  »aua j  i j" ywa*> ^ai“ Pfssa wróci do Aleksandryi me widzia-

a - *

przedstawił zada- i górach. — Z Bagdadu donoszą iż oczekują tam p rK  
śleniem tvmV ' i  ż?nHtó« a? z  ,ać ol,my-jbycia połkownika perskiego, który ma zaprosić po- 
kojności i hl* aS°W7* » ~ dla zapewnienia sp o -ls ła  angielskiego Murraya do powrotu na dwór per-

w £ nia tych środkdw była tak na^ ł a > iż minister! — — ......... . ■■ ■  :  — — -  —
^ l J J ® 8zcze pr*ed zebraniem się komisyi bezpie- K r o n i k a  m ie j s c o w a  i  Z a g r a n i c z n a .
wzmocnił o d d ln /v ^UŻ- tynacza,.07 ?  r0zPorzfid*enia, I K ra k ó w  2 6 czerwca. Budowa domu Towarzystwa 
rozkazał m « i  y wojska w dzielnicach europejskich, j Naukowego zaczyna wychodzić z fundamentów, które jako

tymczasowe znutani^ pn.,e .ma k0m,*yja . środki j dochodzącego do stóp lłtu , i ztąd pomnożyły koszta budowy, 
orzestenców 5 ,Krn3 • Staeml  rOzporządzeniami, a j  Lecz mówią o znalezieniu na placu znaczniejszych mate- 
deksu karnloo htńrv8 rzy  kar8Ć suraw0 ^ d / u g  ko- ryalów niż się spodziewano. W  dniu i s  b. m. Instytut 
bezpieczeństwa’ tymczasoww h ^dn i  vlh ^ * A * 9 r°mad*enia Subiektów handlowych w Krakowie,
Semaphore ■ j l l  ? ^  ! dor8Źnych ‘ak P»«ze| obok nader uprzejmćj odezwy, P«eslał swą składkę na
przedmieściach” Pern i n  { na ? yrn r °? U b1,C n8| dom Towarzystwa Naukowego, w miarę swych środków 
Żołnie™* Z brotó/w W ku^n 8 i 10 obraną; i obcy księgarz z Berna w Mo-
L I  iczne D T L  nr 8 r  dr.U«ldJ.Źanda™: Prócz raw.e p. Buszak nadesłał zlr. 25, na ten . ain cel, z wy- 
w rnstk ich  nodeirzanVcb l j^^ -6 ‘ F ."5 rażenie® m o c n e g o  współczucia. Piękny to przykład 7ó-

L iT e n ia  “P Jakże ś S a łe  T ‘7 pt|bjtU a‘b,° W ó d°  ~  nam ie  w dnin 22 b* “ • P°dWięzienia. Jakże Śmiałe i częste musiały być toz-» Chrzanowem w ismeloowni nowo wysUwlonżj prse. bu-

Rosyą-
śwież0 wiadomości z Konstantynopola, nadeszłe 

parowcem pocztowym do Tryestu 25go t. m. a ztam- 
tąd przesłane telegrafem , sięgają do 19go t. m. i są 

‘reści: Minister spraw zagranicznych o - 
okdlniku przesłanym wszystkim posel- 

b 3  • tera> po °dje^d*'e P8na Blondel, Porta 
wchodzi znów w stosunki z poselstwem belg ijsk im  
doniesienie jakoby poseł francuski żądał odwołania 
z urzędu kaimakama mołdawskiego, poczytują nie- 
któi zy za mylne. Kjamil pasza mianowany został 
prezesem wielkiój rady sprawiedliwości, w miejsce 
Szefik paszy, który został ministrem bez wydziału 
W ico-król egipski odpłynął ze Sm wracajac 
przez Kretę do Aleksandryi. Dwie trzecie części 
akcyj kolei źelaznćj z Smyrny do Aidin są rozebra- 
ne’ “. homitet wykonawczy mianowano już wSmyrnio.

Wiadomości z Aten sięgają do 2Ggo t. ra. lecz je ­
dno tylko zaw ierają w ażniejsze doniesienie, i i  w d

kal królewski.®'601116 Z°sW y I8fflk" ięte przez rozJ



4 CZAS k Soboty 87 Czerwca 1857.

Przyjechali od 25 do 26 czerwca.
HOTEL POLLERA. Rie M- kopiec z Warszawy. Paoer 

Józef z żona ze Lwowa. Hónigsmann Oswald Dr. Prawa z żo­
nę, Binzer Anna z Tarnowa. Degenhardt O., Wandel Hans, 
Sohafer Mauryoy kupcy, Muller Ferdynand z Mysłowic. Ber­
liner Henryk, Fromnitz Franciszek Dr. filozofii z W rocła­
wia. Cobn Ryszard z Pros. Lipski Feliks w ł. dóbr z żonę 
z Galicyi. Hr. Stadnicki Zygmunt z Przemyśla. Klocki So­
biesław z Wiednia. Grybowski Witold z Pragi. Hr. Potocki 
Henryk z Polski. Sochanik Nikodem z Biały. Konopka Leon 
«S. z żonę z Częstochowy.

W y je c h a l i .  Hr. Suchodolski Franciszek, Otto Maksymilian, 
W eiss Józef, Kehlmann Adolf do Pragi. Malewski Jan do 
Paryża. Obiadek Józef, Szeligowski Franciszek do Zatora. 
Streicher Jakób do Lwowa. Zakrzewski Józef do Polski. Szy- 
balski Michał do NiewiaroWa. Sobański Teodor do Marien- 
badu. Rie M , Pauer Józef kopcy, Hónigsmann Oswald do 
Wiednia. Sohafer Maurycy, Muller Ferdynand, Degenhardt 
O.. Wendel Hans do .Mysłowic.

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Skrzyński obyw. z Brzeska. 
Aleksandra Demidnw pułkownikowa z Polski. Konstanty Ro­
mer wł. dóbr z Jodłownika. Lanra Lubińska obyw. z Prus 
Henryk Thegntt ob„ Oskar Flott z Warszawy.

HOTEL ROSYJSKI. Franciszek Trzeoieski wł. dóbr z Tar­
nowa. Fraflciszek Lohman obyw. z żonę i siostrę z Polski. 
Lndwik Komarnicki adwokat ze Lwowa. Franciszek Ryehli- 
oki wł. dóbr z Rzeszowa.

Wyjechali: Wilhelm Zaleski wł. dóbr z familię, Bolesław 
Rościszewski wł. dóbr z żonę do Drezna. Roman hr. Bniński 
ob. do Berlina. Karol Hlemesch kopieo do Wiednia.

HOTEL SASKI. Karol Strożeoki, Joanna Belejowska, Ka- 
sylda Pomianowaka z Warszawy. Dyonizy Kołłątaj w ł aśc 
dóbr z Polaki.

domości, że powtórny od dnia odebrania termin do wydzier­
żawienia trzechletniego dóbr Bistószowy w okręgu Tuchow- 
skim położonych, a do massy po śp. Józefie Rychterze nale- 
żęoyoh na 1go lipoa r. b. o godzinie lOtój z rana naznaczony 
jest, na który termin wszysoy chęć do wydzierżawienia tych 
dóbr majęcy, z tym dodatkiem wzywaję się, że cena wywo­
ławcza 900 złr. m. k ., zaś wadyum 300 źłr. m. k. wynosi, 
i że bliższe szczegóły warunków tej licytacyi dotyczęce się 
w Registraturzo wyżój wzmiankowanego Sędu przejrzeć się 
dozwala. (677-3)

(674) M e n ie  „ T I U M I \S “ angielski
czyli R z e p a  ś e l e r n i o w f e a  świeża.

(2 -6)

Józefa Jahna w Krakowie.
znajduje się  w  h an dlu:  

Józefa Jahna w Tarnowie. Ig. Schaittera w Rzeszowie.

i n s e r a t y .

KOLEJ ZELAZNZ 
oodaiennie.

Pociągi osobowe odchodzą z K rakow a:
n„ I 0 fodainie 12tćj min. 15 po południu.Do Dębicy . . j # Jodi.Dl# 9tój mia £ J łorem.

Do W ie lick i. { 0 «°J*in!e £ «i o godzinie Stój min. 30 wieozorem.
n .  f  e godzinie Stój min. 10 z rana.Do Wiedni* . j  o fo tó łl#  Wj min ^  p() p0, BdBłn.

Df Warszawy {  0 8ój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa: 
o gadzinie Stój min. 20 z nu 
o godzinie 2ój mia. 35 po południu.

Dębicy |  o gadzinie Stój min. 20 z rana.

/  o gadzinie IStój min. 46 z rana.
1 o godzinie 6tój min. 40 wieozorem.

o godzinie lite j min. 25 przed południem, 
o godzinie Bój min. 15 wieczorem.

I  Wieliczki 

■ Wiednia t  .

S Wrocławia 
I Warszawy j o godzinie 2ój min. 56 po południa.

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa-.

{o godzinie lltó j min. 15 przed południem, 
o godzinie 2dj po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
nrzvchodza 1 * d®ńzlnio 3ój min. 37 po południu, przycnoazę • • | 0 fo4elnle Wt<1 min ^  wr  nooy

P Ł Y M
z łocien iow y z glycerynem

Doniesienie literackie. 1 na piękność.
z  zeszytem VIII mojćj C K Y T B Ł Y I  D « M O W E J »

ukończył się druk powieści
„DRED“ p. H. Beecher Stowe,

która stanowiąo 3 spore tomy, jest obecnie do nabycia we 
wszystkich księgarniaoh za cenę złr. 3 kr. 45 kr. m. k.

Powieść ta, tyle rozgłosu w oryginale majęca, na wszy­
stkie niemal przełożona języki, przedstawia zajmujęcy, i 
całkiem dla nas obcy obraz życia i stosunków spółecznyeh 
w południowych Zjednoczonych Stanach Ameryki północnćj. 
Piękność 1 świeżość opisów wspaniałej tych krain przyrody, 
wdzięk i prawda w skreśleniu charakterów, żywość opowia­
dania i naturalność w powięzaniu wypadków, sę głównemi 
tej powieści zaletami. Zalety te , w połęczeniu z tłomacze- 
niem poprawnem, niemogąoćm iść w porównanie z tuzinko- 
wemi po wiekszój części dzisiejszemi tłomaozeniami, a za­
razem niskosć oeny, i czystość wydania, każę mi się spo­
dziewać że powieść ta znajdzie i u naszćj Szanownej Publi­
czności zasłużono ocenienie i przyjęcie, i dla tego ośmielam 
się ninicjszćm polecić ję  każdemu, jako księżkę rzeczywiście 
przyjemną i pożyteczną.

Kraków. (691-1-2) J u l i u s z  W ild t.

Uwiadomienie.
W yszły świeżo z drukarni Ossolińskich we Lwowie, i są 

do nabycia tamże w kaneelaryi bibliotecznej, tudzież po księ­
garniaoh: 'r
1) Ustawy Zakłada narodow. im. Ossolińskich.

Lwów 1857. 8 vo str. 143. Cena 50 kr m. k.
2) Sprawozdania z czynności Zakładn naród, 

im. Ossolińskich od 1 lipca 1851 do 12 paźdz.
1856, przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego, zastępcę 
kuratora tegoż Zakładu. Lwów 1857. 8 vo str. V. 64. 
Cena 30 kr. m. k. (694-1-3)

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
' 0 . 11 ” i i  a

Nowe odkrycie chemii kosmetycznćj nadane przywilejem 
J. C. K. Ap. Mości Cesarza austryackiego.

Wyborny ten środek przyczynia się niemniej do zdrowia 
jak  do upiększenia, łagodzi szczególniej płeć, przywraca jej 
świeżość i delikatność, gubi wyrzuty, oraz wszelkie przy 
wary cery i 6kóry włosem pokrytej.

C en a  f ia sz e e z k i 1 z łr .  20  k r . m. k .
Skład główny w Wiedniu w aptece PO H LSLA N N A  ni 

Kohlmarkcie.
W  Krakowie w aptece A. A L E K S A N D R O W IC Z A .

(683-1-2)

Proszek do ostrzenia brzytew.
Niżej podpisany oznajmia, iż otrzymał nowy zapas Proszku 

do ostrzenia brzytew. Proszek ten nowo przez Pierzchalskiego 
wynaleziony przewyższa dotąd wszystkie tego rodzaju wyna­
lazki, tak dalece, iż w tym względzie niema więcej sobie do 
życzenia, ma tę własność bowiem, iż posypawszy maleńką 
tylko ilość tego proszku po rzemieniu i brzytwę po nim kilka 
razy przeciągnąwszy, brzytwa odrazu staje się ostrą i zbiera 
wło3 prawie bez czucia.

Proszku tego dostać można po cenie 1S  l iF .  m. k. 
sztukę jedne, w Białej u pp. K. Laszkiewicza i K. Ilaempla 
w Bochni p. Niedzielskiego, w Brzeżanach Em. Moerl; w Bro­
dach J. Sali, w Buczaczu J. Czerkawskiego, w Cieszynie Ed. 
Skriby, w Czerniowcach Braci Czuczawów i Th. Zacharya- 
siewicza, w Dzikowie N. Giryńskiego, w Jarosławiu Brać 
Juszkiewiczów, w Kołomei T. Zacharyasiewicza, we Lwo­
wie C. F. Mildego i Jul. Rcis, w Opawie K. Brosiga, w Prze­
myślu Edw. Machalskiego, w Rozwadowie K. Mareckiego 
w Sanoku J. Jaklitscha, w Stanisławowie J. Muchitscha- 
w Tarnopolu K. Latinka, w Tarnowie J. Jahna, w Turce A, 
Czyrniańskiego, w Wadowicach Ig. Brosig, w Wieliczce J. 
Kotiersa, w Zaleszczykach J  Kodrębskiego, w Złoczowie 
A. Gottwalda, w Warszawie L. Spiessa.

(368-6) K u r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

(693)

URZĘDOWE,
K undm achung. (2 -3)

Von Seiten der k. k. Genie-Direktion in Krakau wird hie- 
mit bekannt gemacht, dass bei derselben bis zum 9. Juli 
1857 gesiegelte schriftliche Offerto, fiber das bei Erbauung 
der Hauptumfassung der Stadt Krakau, sowohl im laufenden 
Mili ta r -  Jahre, ais auoh wahrend der M ilitar-Jahren 1858 
und 1859 erforderlioh werdende Bau- und Gerustholz, dann 
Holzsohnittwaaren, angenommen werden.

1. Jeden Ofiert muss mit dem obrigkeitlichen Zeugnisse 
des laufenden Jahres, fiber die Rechtsohaffenheit des Of- 
ferenten, dann mit einem Zertifikate der hieeigen Han­
dels- und Gewerbekammer, durch welches der OfTerent 
befahigt erklart wird, dass er diese Lieferung in der 
hothwendig werdenden Mcnge in dem festgesetzten T er- 
mine verlasslich zu besorgen im Stande ist, versehen 
sein. Mit Einreiehung des Offertes muss zugleich ein 
Vadium von 800 fi. CM. entweder im Baaren, in k. k. 
Staats-Obligationen nach dem bórsenmassigen Kursę be- 
rechnet, o der iu einem vom k. k. Fiskus anerkannten 
Hipothekar-Instrumente erlegt werden, welches im E r-  
“tehungsfalle zur C o n t r a c t s - C a u t i o n  anf den dop- 
P®'ten Betrag erhóhet werden muss.

2. Muss der Offcrent sioh im Offerte ausdrucklich erklaren, 
dass er fur die guto (jualitat des gelieferten rechtzeitig 
un waldgereoht gefallten, nicht uberstandigen und nicht 
gesenwemmten Holzmaterials — dann fur die Pfosten 
und rettor, welche nicht baumwalzig und knorrig oder 
astiff geliefert wbrden durfen und vor wenigstens 2 Jah­
ren gesennitten sein mfissen dnrch 3 Jahre haftet, so 
wie flnnn f V ioh wrpflichtet, stets einen Vorrath

2  und breite sowohl
gleiche An- 
broite wei- 

. id/ //„„ . . Gurent-KIafter von 6/«,
% , und ń i S , e*? n Stammholz zu halten.

3. Soli ten mehrerc Unternehmer in Gesellschaft die Liefe­
rung erstehen, s° J 1le2?}t>e» dem hohen A e r a r  in S o l i d u m,  d. i. Eincr fur Alle A|I(j ffir Einon fflr 
die vollkommene Ausfuhrung der 4uroh das 0ffert fiber- 
nommonen Verbindlichkeit, wooei ais Bedingniss festee- 
setzt wird, dass von den Unternohmern nar mjt Einom 
die Abrechnungen und sonstigen VerhandV 
gen werden.

4. Alle auf den C o n t r a o t  und die •»"*"“““"“es- Doku- 
mente bezugnehmenden Stempelgebuhren hat der Br8tejjer 
auB Eeigenem zu bestreiten.

5. Die fibrigen Contracts -  Bedingnisse konnen zu den ge_ 
wóhnlichen Amtsstunden in der hiesigen k- *• Genie_ 
Direktions-Kanzlei, Schlakauer Gasse Nr. 447 eingesehen 
werden. <• .

6 . Auf Offerte, welche nach den festgesetzten Termine ein- 
laufen sollten, wird keine Rfioksicht genommen werden.

Krakau am 15. Juni 1857.

von 2 UW uurent-KUfter 2  und 3 "lige 1 2 " br 
weichen ais "efernen Pfosten, ferners eine f 
zahl von Klaftern 1 t-.!,, nnd t , / „ g 0  u „
cher B r e t t e r ,  dann bei 16uo Ourent-Klafter i

“gen gepflo- 
Abrechnungn

Rolniczo-Przemysłowy Krakowski
na p ó łr o c z e  II. 1857.

na miejscu przedpłata półroczna . . . .  2 złr. 30 kr.
na prowincyi ............................... 3 złr. z przesyłką.

Pieniądze nadsyłane mają być franko pod adresem:
„Do ttedakcyi Tygodnika Rolniczo-Przemysłowego 

(664-3-6) w Krakowie.u

W ezwanie do przedpłaty.

pismo dla zabawy, nauki i przemysłu,
wychodzi w Cieszynie w Szląsku austryackim, co sobota, na 
całym arkuszu. — Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi 
całorocznie 4 złr. 40 k r . , półrocznie 2 złr. 20 k r ,, ćwierć- 
rocznie 1 z łr. 1 0  kr. m. k.

Pismo to przynosi artykuły rozmaitej treści, a mianowicie: 
powieści dziejowe i obyozajowe. podania itp. szkice history­
czne z dziejów ojczystych i życiorysy ludzi znakomitych, 
opisy krajów i narodów, poezye szczególniej ludowe, nauki 
przyrodnicze, rzeczy gospodarskie i przemysłowe, obrazki 
z życia ludowego, w rozmaitościach różne zdarzenia, wiado­
mości miejscowe, ceny targowe, doniesienia pismienniczo itd.

Redakcya tusząc sobie, że i po zagranicami swej szczupłej 
krainy przychylność sobie ustali, zaprasza do łaskawój pre­
numeraty, uwiadamiając, że jeszcze od początku r. b. kom­
pletne egzemplarze są do nabycia.

F. Stalmach,
(680-2-3) wydawca i redaktor „Gwiazdki Cieszyńskiej1*.

!!Godna uwagi!!
na którą pp. Piekarzy tak miejscowych jak zamiejscowych 
oraz Szanowną Publiczność w ogóle, dla nadchodzącćj pory 

letniej gorącej zwraca się — że

Drożdże prasowane
z najsłynniejszej fabryki wiedeńskiej znane od kilku lat jako 
najlepsze nietylko do pieczywa rozmaitego, ale i do zakła­
dów gorzelnianych, mogące się przy swej dobroci (ma się 
rozumieć w zimnem miejscu) do dni ośmiu konserwować; 
przesyłane bywają i będą codziennie szybkowozem — (per 
Eilgut) — do handlu podpisanego, który zarazem obstalunki 
za listami opłatnemi najakuratnićj i najspiesznićj uskuteczni

Jan Breda kupiec
(541-5) w Krakowie ulica Grodzka na Podelwiu

Nr. 84 i 5.

Interes w ażn y
dla posiadaczy gorzelni

W  sztuce gorzelniczej i piwowarozój należycie wydosko­
nalony administrator z Prus, ze wszeoh stron dobrze zare­
komendowany. polski i niemiecki język posiadający, któren 
w przeciągu lat 23 bez przerwy wiele znakomitych gorzelni 
założył i ich był dyrygentem, na co dowody nietylko złożyć 
jest wstanie, ale i w chwalebne piśmienne zalety z Węgier 
i Prus opatrzony, ma zamiar uzyskać kondycyą palenia wódki 
za tantyemę od l go  przyszłego miesiąca lipca. 0  pobycie jego 
można się dowiedzieć u ajenta gospodarstw rolniczych pana 
A. B r a u n e i s  w Wiedniu zamieszkałego w ulicy W aage- 
Gasse Nr. 514 przy targowisku siana. (690-2-3)

(4.96) (6)

Dwa FOLWARKI
w obwodzie Sandeckim pod samćm obwodowem miastem No- 
wym-Sączem na trakcie do W ęgier, przy cyrkularnym do­
brym gościńcu, w równi i pięknćm miejscu położone, sk ła­
dające się z 1 0 0  morgów dobrze uprawionej i jak  najiepićj 
obsianej ro li, kilku morgów pięknćj łą k i , kilkunastu morgów 
lasu, budynków murowanych tak mieszkalnych jakoteź i go­
spodarczych, oraz i stodół obszernych, zajezdnej karczmy i 
wolnój propinacyi przynoszącej rocznie czystej intraty2 0 0 złr. 
m. k., z pięknym dużym i dobrze oparkanionym owocowym o- 
grodem, są z wolnej ręki pojedynczo lub razem do sprzeda­
ni. n i , „ właściciela na miejsou w Zawadzienia. Bliższa wiadomość 
lub w Nowym-Sączu pod N. 308. (693-1-3)

E d i c t .
[Z. 7681.] Vom Tarnower k. k. Kreisgeriohte wird hiemit 

kundgemacht, dass hiergeriohts zur Verpachtung des zum 
Nachlasse nach Josef Richter gehórigen im Bezirke Tuchów 
lięgenden Gates Bistószowa auf drei Jahre vom Tage der 
Uibergabe die neuerliche Tagsatzung auf den 1. Juli 1857 
urn 10 Uhr Vormittags festgesezt wird, zu welcher die L i- 
zitazionslustigen vorgeladen werden.

Der A usrufspreis be trag t 900 fi. CMze und das bei d er L i- 
z itaz io n  zu ertegende Vadium 300 fi. CMze.

Die naheren  L izitazionsbedingnisse konnen in der h ie rg e -  
rioh tlichen  Registr*tnT eingesehen w erden.

Au? dem- Rathe des k. k. Kreisgerichts.
Tarnów den lo . Juni 1 8 5 7 .

E  d y  k t.
C. k. Stfrd obwodowy Tarnowski podaję do pabliczndj wia-

E i n  u
Korbflecliter.

empfiehlt “ ArbeUęn dieser Gattung eiHgeubter Korbflechter 
lanteriewaU’!1® Pabrikate al,er Art ,  namentlieh sowohl Ga- 
śri.ehtwerke60 *ur Aussohmuckung der Zimmer, die feinsten 

l  nile Arb^f Schi*f und gewohnlichen Flechtweide, wieK'*k“'r
wohnhaA lb e r * F iclitn er,

t in der Vorstadt Zwierzyniec Nr. 204.(676-1-3)

IGNACY SCHAITTER
utrzymująoy główny skład

wód szczawnickich
w  R ZESZO W IE

uwiadamia Szanowną Publiczność, iż już zaopatrzony został 
w tegoroczne zapasy tychże wód jako też w inne wody mi­
neralne. Wody zaś mnićj używane nicbędące na składzie za 

przedpłatą sprowadza. Zarazem oznajmia

PP. Fotografom
zadość czyniąc ich życzeniom, iż sprowadził wszelkie pre- 
parata chemiczne używane do fotografii w gatunkach 
ozystszyoh i takowe poleca po najtańszych eonach 

(496-5-6)
naj-

W  W. Ks. Krakowskiem w wsi Cholerzynie powiecie Liszki

FOLWARCKEH
składający się z 2 0  morgów gruntu ornego, łąkam i, porza- 
dnćm zabudowaniem tak mieszkalnćm jak i gospodarozem jest 
z wolnój ręki do sprzedania. (696-1-3)

$ttt «b>cvvn Seopolb
S lf c o t f y e f e r  i n  © r a £ ,  im  Iften  @ tocf.

E uer WohlgeborenJ
sftaci? ttielett 5ht|j[o0  angem enbeten SJiitteln bei m ei-  

ner fan g nn en g en  ^ e ife r fe it  itnb S3ruiibefiom m en^eit 
[ab ta> burtę B u fa ll \n ber © ra jer  B ritu n g  gegen biefe 
Uebet, ben

angefftttbet, unb nad) me^reren bon Sbnen angefauften 
gla(d)en biefeb @cE)neeberg’b ^rauter:2lHoę bin iĄ», ® ott 
fei gebantt! toieber (o ^ergeftedt, baf? id) nid)t im  
Sdiinbeften eine SKa^nung mei)r bon biefem Uebel ber= 
(piire, (onbern and) ganj E;erge|Mt bin, ba^er ben @r= 
jeugern biefeb [o ioo£)[t^dtigen unb nid)t beja^Ibaren 
SJiittelb metnen innigfien 2 )an f aubpfęrec^en bitte.

3łe£)men©ie bie 33erftd)erung meiner ergebenfien ^>od)= 
ac^tung. —  SJinrau, am 27. ©ejember 1856.

Anton Steinerm ayer.

Haupt-Central-Depot in Glognitz
bei ^ u l t u S  ^ i t t i t c r ,  Slęot^efer.

1 2 ^ / ^ ' fa mmt  ©ebraud^fianweifung 1 fi.
SBeniger alb 2 $lafd)en werben nid)t berfenbet. —  

©mbauage fitr jmet glafd)en in  bt'ijld)en 10 fr.
Uu|erbem ifi ber © d ) t c  3 d ) i t c c b c r ^ ’s  ftr d u --

m i l l ^cgie£;en; in  Semberg bei ©. %. 9)1 i Ib e 
^  "crjn  @ inntb[au  bei 3 .  S t o m a n e !  Stb., 

5?  ^ ta  ar unb te i  3 . 23 e r g  e r , in  Se|d)en  bei
3 .  ^ o ^ l ,  tn  B u c jac j b e i3 .  S j e r f a m b f i ,  i n @ a m =  
bor  bei 3 -  f l r t e g G e i f e n  Slpot^eier, in  SBabomice bei 
g r a n j  g o l  t i n ,  in  Sflabmonm bei 5ftnt. © t i l l e r  
Slęotl)., in  SBieltcjfa bei ^). a g ą t o r e f ,  in  SBneżan 
bei 23. g a b e n ^ e d j t ,  itt Slięślentce bet SOI. 31. Ło= 
m c j ę ń b f i .  (416-5-6)

Przy ulicy Szpit&lnćją w domu pod L. 578 jest pierwsze piętro

z 5 pokoi
zupefnie nowo i kosztownie

umeblowanych, kuchni, stanoyi dla ludzi służących, spiżarni, 
2 ch piwnic, stajni i wozowni składające się, od Igo lipca r. b 
do wynajęcia. — Bliższą wiadomość da W Paa major Antoni 
L e wi e o k i ,  w rynku w domu p. Szulca na pierwszóm piotrze 
w Krakowie zamieszkały. (618-2-3)

Gesucht
wird ffi; '« in,e zn.m ®rauen von L ager-B ier eingeriohtetc, an 
einem Stadchen in West-Galizien nahe bei einer in nachster 
fei* *u befahrendcn Eisenbahn gelegenc Brauerei in Folge 
des Ablebens des zeitherigen Brauers ein solcher ais Associó 
Oder kautionsfahiger Pachter.

Naheres -  portofrei -  bei Herrn Dr. P i l l i n g ,  Advokaten 
uud Wotar in Dresden, Moritzstrasse Nr. 2 2 .

Ffir Techniker.
Zwei Wassermuhlen in W est-G alizien , nahe an einem 

Stadtohen nnd an der von Krakau nach Lemberg fuhrenden 
Eisenbahn gelege, mit sechs Mahlgangen thatig, sind wegen 
Regulirung dcs FlusBbeetes mit einer Schleuse zu versehen, 
aach is das Muhlwerk bei beiden in ein Amerikanisches um- 
zugestalten. — Zu diesem Zweoke werden Unternehmer auoh 
Assooćs auf langeren Betrieb gesucht.

Naheres portofrei -  bei Herrn Dr. P i l l i n g ,  Advokaten 
und Notar m Dresden, Moritzstrasse Nr. 22. (334-12-16)

IHIody Fulak bezżenny, z W. Ks. Po­
znańskiego i tamże od lat 

w ośmiu znacznemi dobrami
gorzelnią zarządzający, jako we wszystkich gałęziach 

admimstracyi gospodarozćj i leśnictwie obznajmiony, w stó- 
sowne świadectwa zaopatrzony, szuka podobnego pomieszoze- 
nia od Sgo Jana r. b. w Galicyi. — Również

Nauczyciel domowy, 
stwa

Polak z W. Księ- 
p rz y -

nazyum, chciałby przyjąć o b o w i ą z k i  w Galicyi. Adres wskaże 
Admmistracya Czasu. (671-3)

Pierwsze piętro
z trzech pokoi, kąchm i piwnicy pod 1. 673 przy ulicy Mi- 
kołajskići iest od Sgo Jdna do wynajęcia, wiadomość u stróżakołajskićj jest 
lub u właściciela naprzeciw. (619-3)

się nieposzlakowaną 
moich Szczawnicy j 
mieszkaniem wolnćm

młody, o ile być może bez­
cenny , dobrze wykształcony 
d nawodzie leśniczym i gospo-

b y c z a jn o ś c l ;^ ^ .1 ^ aza«
"  z  pensy^

R z e p  a  angielska (Turnips) 
i tak zwana ś e l e r n l ó w k a  
już nadeszły do handlu K . Rut-
kowskiego w Krakowie. (603-5-8)

może w dobrach
„ 300 złr. mk. i

. . . . .  . . bliższe wiado­mości udzielę za zgłoszeniem się wprost d0 mnio
Szczawnica 21go czerwca 1857.

(695-1) Józef 8 z a ia u .

z dwiema 8lap®yami, 3ma piwnicami i składom pod Nr. 506/7 
przy uhey Eloryańekićj od Igo lipca r. b. jes t do wydzier- 

«  Niższych szczegółów dowiedzieć się można pod 
L  t i  przy uIioy Sławkowskiój pierwsze piętro na- przeciw klagztorn XX. Emerytów. (688-2-3)

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

Antoni K&obukowiki Redaktor odpowiedzialny.

a Wjrc. bar.
■

*a i w fiu. par.
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Czapliński Antoni rz^dzca drukami.



Dodatek do if. 144 Diieanias „tIAS“ i d. 27 Czerwca 1857.
1 n s  e r a  t y.

(673) K. k. auschlieeslich privilegirt von der medizinischcn Facudtat in Wien geprufies, u d  fehl bares

Mittel zur Vertilgung
der f la tten 9 H au§m aii§e9 H am ster  mul

H a g t l w t i r r e *
1 kleiner T iegel 4 5  kr. — 1 grosser T iegel 1 fl. 10 kr.

p r o sz k i smmran
®®ŁŁJL

in Krakau bei Herrn Jo sef Ja in . 
„ Tarnów „ n Jo sef Jahn.

Stanislau,, 
" Lcm bcrg„

A. Tomanek &  C. 
C. F. Milde.

stcts frisch vorrath ig : 
in Rzeszów bei Herrn Ig. Schaitter. 
n Przemyśl „ „ F. G aidcczka*  Solin.
„ Sambor „ „ Jo se f Kriegseisen.

Sanok J . Jaklitsch.

in Neusandez bei Herrn Kostcrkiewicz’s
Erben.

Biała „ „ Tomas Jasiński
Czernowitz C. V. Krieger.

UWIADOMIENIA.
REPREZEiTACTA

dla Galicji, 1  rakowa i Bukowiny
szczytnie znanego w c. k. państwie Austryackiem n a jd a w n ie j s z e g o  z a -  

M ad n  fa b e z p le c z o , ją c e g o  pod fi iwą c. k. uprzyw.

1Z1E1B1 I S ifS lB lT B lt
W THYESCIE

oznajmia niniejszem, ze obok zwykłych zabezpieczeń, jakoto:
przeciw szkodom ogniowym,

przeciw wszelakiemu uszkodzeniu
towarów podczas transportu ,

tudzież zabezpieczeń
kapitało t I rent na życie człowieka

ud/iela także, jak w zeszłych latach, tak i w tym roku,

zabezpieczenie id gradobicia
na podstawie w łasnego funduszu, tojest z obowiązkiem

całkowitego wynagrodzenia szkody*
W szelkie wyjaśnienia i blankiety do podań daje bezpłatnie albo podpisana Heprezentncyn w biórze swojem we Lw o­

wie przy ulicy Pojezuickiej, naprzeciw hotrlu anziolskiego pod L. 175“/  , a od Igo czerwca r. b. przy pli*cu Eerdy- 
naniln 0R0H Hotelu Kanga w PKlTIIERj kamienicy pod Ł. 804'/, na pierwszem piotrze,
albo jój ajeneye po wszystkich miastach i znaczniejszych miasteczkach kraju naszego rozstawione i wyraźndm godłem Z a­
k ładu : „c. k. uprz. A K I E S D A  A S S I C I I R A T R I C e  w  T r y e ś c i e “ oznaczone, a tu * )  spisem wykazane.

Na 1 stowne podania w języku polskim lub niemieckim napisane, z dołączoną premia (nalcżytością asekuracyjną) udziela 
się zabezpieczenie od najbliższej lSej godziny p o ł u d n i o w e j  p0 przyjęciu podania przez Reprezentacyą. 

Podania o zabezpieczenie od gradobicia, ażeby m ogły być przyjęto* zawierać mają następujące szczegóły
1)  nazwę miejsca, tojest m iasta, miasteczka lub w si;
2 ) ile razy w y d a rz y ło  się gradobicie na gruntach m iejsca t e g o ,  a to w ostatn ich  8 latach , to jest od w iosD y roku 1849;
3 )  czyli podający sam w tern miejscu poniósł szkodę przez gradobicie;
4 ) czyli podane teraz do zabezpieczenia ziemiopłody już może w tym roku zostały  gradobiciem, mrozem, s ło tą , posu­

chą lub czćmkolwiek innem uszkodzone;
5 ) co do łanów  albo kaw ałków  pól, które zwykle najjaśniej przedstawia m ały planik, p;órem 1 wolną ręką po prostu 

skreślony, ma podanie w y rażać :
a ) nazwę każdego łanu  lub kaw ałka pola, pod którą tenże zam ieszkafym  w miejsca jes t znanym , i opis granic jego;
b) ilość morgów i korcy wysianego ziarna, i jego nazwę;
c) ilość spodziewanego zbioru ' jego wartość pieniężną w monecie konwencyjnej.

UWAGA do punktu 5. Każdy łan  lub kaw ałek  pola ma stanowić dla siebie osobną pozycyę podania.
Podpisanćj Reprezentacji staraniem najusilniejszem zostanie usprawiedliwić zaufanie, którem Sza­

nowna Publiczność asekurująca się dotąd ją  zaszczycać raczyła,
Lwów w miesiącu maju 1857.

Reprezentacyą dla Galicy!, iirakow a i Bukowiny
ces. król. uprzywilejowanego Zakładu

AHSIEYDA ASSICCBATK ICE w Tryeścte
Leon Korwin Ostrowski. Leon Ostoja Solecki.

go ^dowodu świadczącego o niezrównanej dobrooi i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiom i wyrobami j

* k la « l  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem w W iednin, Sukiennice, naprzeciwko hotelu ' 
W  an dl a. j

Cena pudelka oryginalnego zapieczętowanego a  r . f r .  a s  H r .  k. m. Dokładny przepis uźyoia we w szystkich! 
jeżykach. J j

“ Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wiololetniego dsświadczenia, uzy sk a ły  so­
li1,0 _ _ i . na. „WS.L “!i P?WszŁC\100 uznanie^, żo  ̂ obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstw a się g a .— J a -  |

o l e r p l e n l a o h  I
, zawrocie, biciu

, . . . .  - /  . — „ .   kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako
rzecz udowodniona, a niezliozona liczba osób z osłabionemi nerwam i, przez rozsądne używanie tyoh proszków nie 
raz już znacznój doznała ulgi i nowych sił nabyła. •

Główny Skład w K rakowie utrzymuje K lrchm ayer 1 Syn.
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach- 

KRAKÓW S e w I c z e w s M  F l o r .  flin ta  aptekarz Keller. B rody  F r. Deckert. B rzę k a n y  B. Neranzi. 0 » e r-  i 
m ów ce  Różański. Dobronnl Ludwik Stoizig. G w oeizice  W . Hayder. K ołom yja  J . Zaohariasiewioz. K enty  F r. ! 
Jaersohel. Licom  Karol Ferd. Milde. M aków  Maier E. N o w y-S a cz  W ójcikowski D. Oświęcim A. Polaczek. P rze -  \ 
w orsk  Janiszewski W . Sambor Kriegseisen J. Sanek 3. Zarewicz. S u c za w a  E . Botezat. Starem iasto  Sohzanik 
S ta n is ła w ó w  aptekarz Tomanek. T a rn ó w  Jul. R eid. J  Jahn. R adauc  Resoh. R ze szó w  J . Sohaittor. Tarnopol | 
A. Morawo". T yśm ien ica  Karol Neki. W adow ice  Schwarz i Heinz Z ło c zó w  Feliks PetteECh. ‘

(2418-22-53) Ą M o l l  w Wiodniu. i

i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i M i i !

SOURICZNY WYKAZ
przez c. k. uprzyw.

Asslctnaztoni Gcierali
(P O W 8 Z E C H IA  A8SEKIJRACYA)

M TSYEŚCI
swym zabezpieczonym w roku 1 8 5 6  wypłaconych szkód, niemniej różnych 
wydatków w celu uratowania przedmiotów, — przy dochodzeniu szkód przy­

znanych nagród, — i poniesionych kosztów likwidacyjnych:
w Księstwach Naddunajskich . ,
„ Królestwie Greckiem . . . .
„ dto W ielkiej B ry tan ii............................”
„ wolnem mieście H am burga ................................*
„ Królestwie H an o w ersk iem ................................ *
„ dto H o l la n d y i ......................................... *
n W ielkićm Księstwie Holsztyńskióm . . . ,
n Kościelnem P a ń s tw ie .........................................
n Księstwie L ioh ten ste in sk 'd m ...................... ......
n W ielkićm Księstwie M odeny ...................... ......
„ Królestwie N eap o litań sk ió m ...................... ......
„ W ielkićm Księstwie P a r m y ............................
„ Królestwie P r u s k ić m .......................................... b
„ Księstwie R euss-Lob. G e r a ...................... ......
„ Królestwie S ask ićm ..............................................
„ dto Sardyńskićm ....................................„
„ Wielkićm Księstwie T o s k a n y ..................
„ europejskiej T u rcy i.....................   • • . „

Razem 
Od tego wydatki

w mk. z łr . 19,059 kr. 49
• • • •  734 „ 41
. . . „ 18,740 „ 18
• • • » 271 „ 3
. . . „ 11,854 „ 45

852 „ 11 
36,722 „ 38 
21,135 „ 10 
2.420 „ 35 
4,093 „ 9 

11.796 ” 2 
1,466 „ 40 

51,430 „ 16 
1,597 „ 45 

51,688 „ 24 
16,376 „ 45 
15,439 „ 22 

307 „ 13
">k. z łr .  3,141,236 k r. 39 
mk. z łr . 135,746 kr. 18

) Spis panów Ajentów p i e r ws z e g o  tryestyńskiego zakładu zabezpieczającego, pod nazwą „c. 
zyw. A z ie n d a  A s s l c u r a t r i c e  w T ry e ś c ie « w G a lic y i ,  Krakowie i Bukowinie rozstawiona

pan Bielecki j .
Ehrlich 8 .
Emperl A.

uprzyw.
Baligród 
Bełz 
Biała 
Błażowa 
Bochnia 
Bóbrka 
Bolechów 
Bołszowoe 
Brody 
Brzeżany 
Brzostek 
Brzozów 
Buczacz 
Bursztyn 
Busk
Chodorów
CzerLiowce
Czortków
Dobromil
Dolina
Drohobycz
Dubiecko
Dunajów
Dzików
Frysztak
Gliniany
Gołogóry
Gorlice
Gródek
Grzymałów
Gwożdzieo
Horodcnka
Husiatyn
Ja rosław
Jasło
K ałasz
K*uty

pan Cząsteoki F.
„ Maciejowski J.
„ Laśkiewicz C.
„ Mondlicht N.

Nahowski G.
 ̂ Blumenfeld S. 

Hauptmann J. 
Ziemiański J.

” Franzos M.
” Tabcau P.
„ OpielowsU J.
» Maczejka J.
» Sicgmann E. 
n Hammer M. 
n Nostorowiez P- 
» Miączyński A.
„ Ja p ie  A. 
n Rozenzweig N. 

Lichtblau p. 
Gottcsmann c . 
Kunko M. A.I Muller A.

” Wolski W .
„ Giżyński N.
.  Bieliński W.
„ W olf W.
B Dawidsohn J.
„ Leuchtag B.
„ Reichmann M.
„ Bauer J .
„ Kossowski S.
„ Aberbauch J.
„ Rozenzweig U.
„ Jaśkiewicz bracia. 
„ Podgórscy bracia. 
„ Falk J.
« Mrozowski S.

Kolbuszowa 
Kołomyja 
Komarno 
Kossów 
Kraków 
Krzywczo 
Krystyampol 
Kulików 
Kutty 
Leżajsk 
Lisko 
Lubaczów 
Lutowiska 
M 'kołajów 
M onasterzyska 
Mościska 
Mosty wielkie 
Nadworna 
No w y-T arg  
Nowy-Sącz 

n
Niemirów
Niepołomice
Olesko
Oświeci®1
Podhajczyki
Podgórze
Podhajce

Potofi
Przemyśl

»
Przemyślany
Radiwce
Rawa
Rohatyn

Gertner M.
Tokarski 
Pazirski 8 . 
Lowenherz J. N. 
Piątkowski JR. 
W indreich 8 . 
Orzakicwicz F. 
Barański R. 
W awrausch F. 
Spolski J.
Ochs S. & ComD 
Gellcr W . F'
Horoszkiewicz N. 
Fedyński W .
Griffel D. M. 
Ciepliński J.
Freund S. <Sr Comp. 
Kostcrkiewicza Snad 
Biliński J . F '
Komgold J. 
Tomaszewski C. 
Slebarski C. 
Majewski F. 
Schlesinger S. 
Orzelski W. 4" C. 
W iniarski C.
Hennig B.
Praczyński V. & C.  
Zawałkiewicz M. 
Fischler M. 
Dziedzicki S. 
Zimmermanu J.
Mark S.

Ropczyce
Rożniatów
Rozwadów
Rymanów
Rudki
Rzeszów

Sambor .
Sanok ,
Sądowa-W isznia
Skała
Skawina
Smoinica
Sokal
Sokołów
Stanisławów
Stryj 
Swirż 
Tarnopol 
Tarnów 
Tłumacz 
Turka 
Uście 
Ustrzyki 
W adowice 
W ieliczka 
W iśnicz 
Zakluczyn 
Zaleszczyki 
Załośce 
Zator 
Zbaraż 
Zborów 
Złoczów 
Żółkiew 
Źurawno

pan Schónfcld P.
„ Frankel S.
„ Gabryel F.
„ Bieliński S.
„ Niedzielski S.
„ H orsitzer S. &  C.
„ Krajewski A.
„ Grabscheid H. 

Sperlich J.
Unger M. 

b Feueretein B. 
b Czapkiewicz F.
„ Łoziński W . 
b Kwieciński J. 
n Dańozuk A. 
b Ehrlich J. 
b Mintz O.
„ Zudek E. 
b Latinek &  Comp.
„ Polilyński K. 
b Gutentag K. 
b Czyrniański M.
„ Popper J.
„ Aleksiewioz J.
„ W arzeszkiewioz S. 

pani W ątorkowa wdowa, 
pan Laub S.
„ Pragłow ski F.
„ Rozenzweig W . & H. 
b Lowcnsohn W. 
b Łukawski J. 
b Amarant N.

Szczepankiewicz F. 
Furst J. 

b Ehrlich W .
Ludmerer W.

(686-10)

w Królestwie Galicyi i Bukowinie . . w mk. z łr. 133,138 kr. 4 
„ dto Austryi wyższćj i niższej . . „ 278,134 „ 39
„ dto Morawy i S z l ą s k a ......................   116,871 „ 12
b dto W ę g ie r .............................................  393,278 „ 53
b Serbskiej w o jew o d z in ie .....................................  25,753 „ 30
„ Temc8erskim b a n a c ie ..........................................  14,717 „ 45
„ Królestwie S ie d m io g ro d zk iem ......................   37,619 „ 40
„ dto Sławonii i Horwacyi . . . .  n 34,119 „ H
b pograniczn w o jsk o w ć m ...................................   24,554 „ 17
„ Królestwie C zech .................................................  307,874 „ 59
„ dto S t y r y i ............................................   11,215 „ 2
„ K r a in ie ............................................................. ....... 10,036 „ 56
„ K a r y n t y i ......................................................... ......  ^15,463 „ 3
„ austryackićm  pomorskićm wybrzeżu . . . „ 203,063 „ 27

Królestwie Lombardyi i Weneoyi . • • • n 975,342 n 17
Tyrolu i V o r a lb e r g u ................................... ....... 12,793 „ —

AA z a g r a n i c z n y c h  p a i i s t w a c l i  a mianowicie:
Królestwie Bawarskiein . ( ..................... ....... 388 „ 30

dto B e lg ijs k ić m ...................................... 1,075 „ 48
b wolnćm mieście B r e m y ..............................„ 12,284 „ 43

Cesarstwie Francuskićm . ! ! i i ! i ! I  66,49? I  25 Ogółem^ ,  z ł r , 67

C. k. uprzyw. w r. 1831 w Tryeśoie, na wszelkie prawami krajowemi dozwolone zabez­
pieczenia, założone Towarzystwo Zabezpieczeń pod nazwij, M A S S lC U R A Z IO H ir i
O E H I E R A Ł I44 posiada jako f n i id u s z  §  w a m n c y j n y  z ł r .  1 3 , 5 0 0 , 0 0 0 ,  
a to: w  r ó ż n y c h  r e z e r w a c h  6,500,000 — w  k a p i t a l e  p i e r w i a ­
s t k o w y m  3 , 0 0 0 , 0 0 0 — w  c o r o c z n y c h  w p ł y w a j ą c y c h  p r e m i a c h  
( p r o c e n t a c h )  i  p r o w iz y a c h  o d  k a p i t a ł ó w  circa a ,0 0 0 , 0 0 0 .

Największa część kapitałów jest na hipotekach nieruchomych ulokowaną. 
Z a b e z p i e c z a  przeciw:

a) s z k o d o m  O g n io w y m  «a budynkach, fabrykach, meblach, sprzętach, płodach 
ziemi i sztuki, bydle, towarach ilp.;

b) g r a d o b i c iu  wszelkich ziemiopłodów n a  p o d s t a w ie  w ł a s n e g o  f u n ­
d u s z u ,  tj. z  o b o w ią z k i e m  c a ł e g o  w y n a g r o d z e n i a  s z k o d y ,—
i szkodom

c) e le m e n t a r n y m  na towarach lądem 1 w°aą prowadzonych, zabezpiecza
d) k a p i t a ł y  lub r o c z n e  r e n t y ,

a )  wypłacalne jeżeli zabezpieczony pewien czas dożyje, jako też 
b~) wypłacalne pô  śmierci zabezp,eczoneS° kiedykolwiek ta nastąpi, lub też jeżeli 

tenże w przeciągu oznaczonego czasu albo po upływie tegoż umrze; 
c) niemniej warunkowe i bezwarunkowe renty dla osób wymienionych.

Toż Towarzystwo udziela, jak każde inne akkredytowane assekuracyjne towarzystwo,

krótszym czasie z a ł a t w i a  niżej podpisany
•I. it. Goldmann, jeneralny pełnomocnik.

Lwów dnia Igo czerwca 1857.
UtAs) i I we L w o w i e  przy ulicy Niższej K arola L udw ika pod Nr. 132!/4.Ul U i l l  l w Tarnowie w głównym Rynku w domu P, Schwartza pod Nr. 75.



Dodatek do dziennika rCVA&“ z dnia 27  Czeiwca i 857.,

M d
JANA SCHIMAIA

w Rynka pod liczbą 175 we Lwowie,
uwiadamia szanownych właścicieli dóbr i gospodarzy ziemskich,

że ceny

ŻELAZNYCH PŁII60W
poprawionych przez A u gu sta  Schum anna^  w skutek wielkiego 

pokupu, znacznie zniżone zostały.

P l l l g 1 ważący 60 do 65 funtów, kosztuje 16 złr. 30kr. 
L e m i e s z  zapasowy, użyteczny także i do pługa 

Cugmajera, kosztuje 1 złr. 30 kr,
K o l e ś n i c a  kosztuje 9 złr. 30 kr. mon. konw.

Przez zniżenie cen, pługi te silniejszą i dokładniejszą robotą 
odznaczające się, taniej od Cugmajerowskich nabyć można, pizy- 
czem fabryka za  nżytec^HQŚć k a ż d e g o  p łu g a  rę c z y , i w ra­
zie jakiej niedogodności napowrót przyjmuje.
D la  u n t k n t e n i a  p o m y łe k  k a ż d e n  p ł u g  m a  n a  g r z a d z f e lu  

w y p a lo n y  z n a k ,  b i e ż ą c y  n u m e r  i f i rm ę  f a b r y k i

August Schumann we Lwowie pod liczbą 99%
Obstalunki przyjmuje m ó j h a n d e l ,

Schumanna.

5z zaręczeniem prawdziwości.
Dr. Borchardta

A r o m a t y c z n o  l e k a r s k i e  A 1 1 I I L O  Z I O Ł O W E  » r .  W s> 3 2  £  g
K o r c l i a r d t a  sporządzone podług ściśle naukowych zasad i n a -  .* h ■? «  «  —
der szczęśliwych kombinacyj, zajmuje swemi a c s  dotąd niewyró 

n y n i f l  wnanemi —  ch arak te ry s ty czn e j zaletami między wszystkiemi istnie-
I f l l l l l a V  a l U l i l l l f  S  jacemi podobnemi toaletowemi artykułam i bezwątpienia pierwsze 

(_w oryginalnych paczkach po miejsce, i może służyć również bardzo skutecznie do kąpiel wszel­
kiego rodzaju.24 kr. m. k .)

i -  t  « 5 rjS ma
“ • S o  S»"fei2 — SS n

^ * ^ .2  B

s. o ”  ,2

Dr. H artunga
OLEJEK

l  KORY CHINY , ,
(w flaszeczkach po 50 kr. m. k .)

POMADA ZIÓŁ
(w  słoikach po 50 kr. ro. k .)

Dr. Snin de Boutemard

P A S T A  ZĘBOWA
f  w paczkach po 40 i 20 kr. m. k .)

f553)

również i fabryka A ugusta
(6)

Ważne uwiadomienie dla Ekonomów.
Prawdziwy Korneuburgski 

Proszek leczący i pożywny dla leczenia bydła
bydia. Skuteczny proszek dla świń

Froszek leczący wszelkie m” '* ^
choroby kopyt i racic.

wysłużonego c. k. profesora sztuki; 
leczenia bydła

ydzielaniu sie m leka, powstałem innym
. . *• . -i----- s— <_■ ściom śwm.

często wydarzającym się słabo-

U ż y  c l e :
U k o n i w zgniliżuie, raku i uporczy­

wej motylioy.
U  k y d ł a  r o g a t e g o  w chronicznych 

cierpieniach racic.
U  o w i e c  w zgubnych i złośliwych s ła ­

bościach raoio.
Napełnia się we flaszki, na których 

firma apteki kornonburgskiój wyciśniętą 
je s t ,  z przyłączeniem  iuatrukeyi użycia. 
C en a  je d n ó j  flaszk i io  k. mk,

z przeszkód traw ienia, okazującem się 
dawaniem m ałój ilości lub złego mleka, 
które się co do jakośoi przez użycie tego 
proszku nadspodziewanie polepsza, w po­
czątkach podoju k rw istego , w paskudniku 
i rozdęciach.

D la  k o n i w zołzach, dychawicy.

U ż y c ie .  Podczas gorącćj pory lata_ 
w której nagłe zapalenie tak ozęsto i 
gwałtownie w ystępuje, daje się każdó 
św ini, którą się od łój niebezpiecznej s ła ­
bości zastrzedz chce, 2 ły żek  tego pro 
szku, rano i wieczór zmieszanego z pasza 

Oprócz tego okazuje się ten proszę
w łagodnych i zajadliwych gruczołach ^  bardzo skutecznym przy stra -
tudzież w tak zwanym latającym  robaku 

D la  ow iec  celem wzmocnienia dzia­
łań  wątroby, w zgniliźnie, również we 
wszystkich chorobaoh systemu brzusz- 
n rg o , powstających z nieczynności.

H a ła  p aczk a  3 4  kr. ink .
w ie lk a  „ 48  kr. m k

cenią ohęci do jad ła  świń w wykarmie 
będących przez obżarcie, przy biegunce 
i “w koikach W  tych wypadkach miesza 
się z paszą dziennie ra z , lub też podług 
okoliczności i 2 razy  1 lub 2 łyżek. 

Y lnła p aczk a  3 0  k r . m k . 
w ie lk a  „  1 z łr . 18  k r . m k.

przesełają jak najspieszniej

*  G ł ó w n e g o  s K i a -  d u  w y s y ł k o w e g o

Apteki obwodowej f y g p  w iorneuburgu 
w Niższej M p  Austryi

n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :  
w  K R A K O W I E  p F . J .

w Białej P. Jerzy  Kaffay.
„  Apteka pod złotzm Lwem. 

w Buczaczu p. Neeki aptekarz, 
w Bochni p- Paw eł Niedzielski, 
w Bielaku p Karol Schaffran. 
w Czernlowoach p. J . Schnitzel, 
w Cieszynie p. E. F. Sohróder.

„ p. J . A. Kohl. 
w D e m b ic y  p. Herzog aptekarz, 
w D o l in ie  p. Józ. Trauenfels aptek, 
w  D z ik o w c e  p. J . Brudziński, 
w J a b ł o n n e  p . p . Hladny. 
w J a r o a ła - w iu  pi jg„, Baian. 
w K o łO » « y l  p. Nowicki aptekarz, 
w KałOO^Yi p. Schlesinger ap'ekarz,

K l r c l i m a j e r
Konst. Iskierski. 
pranciszek Tomanek.
Bierzecki i Weher.

1 S y n .
we Lwowie p 
we Lwowie p

w Leżajsku p. J . Hirschfeld. 
w Makowie p. M ayer a p te k a r z ,  
w Mielcu p. M. J a m r u g ie w io z .  _ 
w  M yślenicach p. A. Low czynsk’. 
w Nowym-Targu p. L. Kamieński, 
w Nowym-Sączu p. Kosterkiewioz 

wdowa.
w Ostrawie Mor. p. A. Jastrzębski, 
w P rzew orsku p. S. Keller.

„ p. F. Kuhn.
w Przem yślu p. Gaidetsohka i Syn.

Edw. Mochalski.

w Radzleohowle p. j. Jaśkiewicz 
w Rzeszowie p. J . Schaitter. 
w Rozwadowie p. Karol M aresch. 

S a m b o r z e  p. Józef Kriogseisen apt
■rot 
Kfi,

w Stanisław owie p. J . Tomanek apt. 
w Stryju p. J. Sidorowioz aptekarz 
w Tarnowie p. J . Jahn. 
w Tyśmlenloy p. Nęcki aptekarz. 
w T łu m a cz u  p. Zopoth aptekarz, 
w T a rn o p o lu  p. A. Morawetz. 
w W a d o w ic a c h  p. Schwarz i lleinze 

„ p. A. Folfin. 
w Wieliozoe p. B. W ontorek wdowa, 
w Zaleszczykach p. Joz. Kodrębski 

& Comp.

Szczęśliwym wynikiem postępowego, troskliwego, umiejętnego ba­
dania są  D r. H a r tu n g a  uprzywilejowane śro d k i do rośn ię- 
c ia  w ło só w , które sie w swych skutkach wzajemnie uzupeł­
n iają ; gdy O le je k  z  k o ry  cliiny służy do utrzym a n ia  w ło ­
sów w  ogólności; P o m a d a  atiołow a w znaw ia  i  o żyw ia  ro­
śniecie w ło só w ; gdy O le je k  podwyższa elastyczność i kolor 
włosów, pomada ochrania je  od zawczesnego siwienia i wypadania, 
tworząc nowe odpowiednie pierwiastki do rośmęcia włosów , potrze­
bne, i udzielając korzeniom włosów należyte pożywienie.

D r. S u in  a ro m a ty cz n a  PA STA  5M 5 B O W A , czyli 
m ydło  do zębów, uznane ogólnie z szczególnćm zamiłowaniem jako 
uniwersalny niezawodny środek do utrzym ania i upiększenia zębów 
i dziąseł, czyści je  w nieporównaniu p ręd ze j i p r z y je m n ie j , jak  
rozmaite inne p r o s z k i  do z ę b ó w ,  i udziela oraz całym ustom 
bardzo przyjemną i m iłą świeżość.
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P o m a d a  w  la sk a c li, przyrządzona z upoważnienia król. T ' S o S a S s g - g

J H K T 1 W  \  profesora chemii w Berlinie D r .  L i n d e s ,  składająca się z p ier-
IX U «L IiN i\lJnŁ  J, UŻU.Ś4D4A wias(k6w czyeto ro ś lin n y c h , działa bardzo d o b r o c z y n n i e  na 

W l a s k a c h  rośnięcie włosów, udziela im p i ę k n y  p o ł y s k  i w z m o c n i o n ą
(w  oryginaln. kaw ałkach  po 3 0 k r .j  e l a s t y c z n o ś ć ,  i służyć może szczególnie do u m o c o w a n i a  koków.

Balsamiczne B alsam iczne 3W A D Ł O  « I J ł l \ K  odpowiada wszelkim 
wymaganiom najlepszegi m ydła toaletowego i do zdrowia służącego, 

ItySlfftłft fil I  Uf HIC '  moie zat®m słusznie jako ł a g o d n y  ale przytóm s k u t e c z n y  
Iy I  g U ^ U  U L I w W I y I C  ś r o d e k  do m y c i a  c o d z i e n n e g o ,  nawet najdelikatniejszej ręce 

(w  paczkach po 20 kr. m. k .) damskiej lub dziecięcćj jak  najmocriój być polecone.
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l e d  t u  e  m i e l i c e  s p r z e d a ż y  powyższych o. k. uprzywilejowanych artykułów  po cenach stałyoh fabrycznych 
w C h o w i e  zna d a t  sie jak  dotąd u p J O Z E F A  B A R T L A ,  -  również zajmują sie sprzedażą: w BIA ŁEJ pp. 
Józef Berger i Kar Deniski” — w BOCHNI p. Niedzielski — w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w BUSKU aptekarz p. 
Piotr Nestorowicz -  w CZERNIOWCACII pp. Ign. Schnirch i T. Zacharyasiewicz -  w DEMBICY aptekarz, p Ferdynand 
Herzog -  w DOBROMILU p. Ludwik Stelczyk -  w DYNOWIE aptekarz p Feliks Baraniecki -  w GORLICACH p. Ignacy 
Lukasiewicz -  w GURAHUMORZE p. Karol Laiser — w JAROSŁAW IU p. Ignacy Bajan — w JA ŚLE pp bracia Pod- 
górsey w KĘTACH aptekarz p. Jan Jarschel -  w KOŁOMYI p 8. W ieselbęrg -  w KOMARNIE aptekarz p^ Ale­
ksander Emnerl — we LW O W IE p. Willmanowa wdowa 1 p. Bonifacy SUller — w LISKU p. Adam Borejki — w ŁAŃCUCIE 
n Antoni Swoboda -  w MYŚLENICACH p. Jakób Dziegi. lowski -  w NOWYM-TARGU p. Karol L aur -  w PRZEMYŚLU 
pi Edward Machulski -  w PZEW ORSK aptekarz p Fr. Kuhn -  w RZESZOW IE P Ignacy Schaiter -  w SAMBORZE 

Rnscnheim — w SADOGORZE aptekarz p. Aleksandr Grahowicz — w SANOKU p Jan Jaklicz w SK.DZISZOWIE p. Jan 
Kownacki -  w STRYJU aptekarz p Jan Sidorowicz -  w ŚNIATYNIE p. Marcelli Niemczewski -  w lsTA N ISŁA W O W lE 
on Tomanek i^Spółka — w TARNOW IE p. Józef Jahn -  w TARNOPOLU p Marcin Śliwka _  w TURCE p. A. Czyr-
niański   w WADOWICACH pp. Schwartz i Heintz — w W IELICZCE p. F . Charski w ZALESZCZYKACH pp. Jó z if

w ZŁOCZOW IE p Andrzej Gottwald. (5 6 9 -2 - lti j
niański 
Kodrębski i Spółka

(2  80) GŁÓWNY SKŁAD ( 5 ‘)
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p raw d ziw ćj ro sy jsk o -c h iń sk ie j  k a ra w a n o w ej

W ieloletnie stosunki handlow e z Rosyą postaw iły m ię w m ożności zaopatryw ania mo ego 
składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty  rosyjsko-chińskićj karaw anam i sprow adzanój. W szel­
kie przezem nie dostarczane ga tu n k i herbaty karawanowćj są szczególniejszej dobroci, 1 należą do 
najprzedniejszych, które sta rann ie  zapakow ane, zachowują w przew ozie swoje pierw otne w łas-o - 
ści, nie tracąc  nic ze swój oiywczćj naturalnćj mocy, n ieosłabiając nerwów bynajmniój —  podcz i.t 
gdy inne ga tu n k i herbaty  sprow adzane morzem, pod wpływem pow ietrza i w ilgoci m orskiój z o s ta :; 
pozbawione tych  zalet, m ianowicie delikatnego sm aku arom atycznego. T ak  zw ietrzałó j h e rb a c i.
nadają sztuczny zapach kw iatem  O lea fragrans V hl. itp. z w ielkim  ato li ludzkiego zdrowia ti-
szczerbkiem , gdyż surogat ten  działając mocno na nerwy, spraw ia drażliw ym  osobom bezsc t ie 

nocy, drżenie członków a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jed n ak  z różnych stron , mianowicie z B rodów  m nóstwo 
pośle lnićj herbaty  z A nglii na sta ły  ląd, a następnie w kraje  c. k. austryackie i inne wprow adzanej m ają podrabiane 
etyk ie ty  i są na sposób rusk i oplombowane uchodząc za praw dziw ą rosyjsko-chińską herbatę  karaw anow ą, widzę się prze^ 1 

spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezem nie sprow adzana h e rb ata  przychodzi w prost z R osyi ju ż  m oją 
firmą opatrzona i oplombowana w l/ 4-funtowych paczkach , o ozóm każden kupujący przekonać się m oże, wziąwszy 
z mojćj najtaószćj herbaty  1 funt za z łr. 3, a gdzieindziój także 1 funt za z łr . 7 do 12 i niech w rów nych częścią-h  
każdą z osobna, w jednakow ój ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże s ię , że moja h e rb ata  pomimo że o w le.e 
tańsza, je s t  nierów nie lepszą od dwa razy droższćj z Brodów lub skąd inąd  kupionćj herbaty , k tó ra  w znacznych tran s­
portach z Brodów  na całą  G alicyą w paczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, j a k  to d o wu i  
przezem nie posiadane każdego przekonać mogą. Podaję tu zarazem  do wiadomości Szanownój Publiczności, że w c iłei
Rosyi tańszój herbaty  niem a ja k  1 funt wagi rosyjakićj albo polskićj po rub. sr. 1 / a czyli z łr. 2 /„ m. k. sr., na tań
szą cenę R osya nieposiada herbaty .

Ceny Herbaty u, mojego sfcladu:
w j  funtowych paczkach oplombowanych, m oją firmą opatrzonych

na rub li sr. 1 kop. ćO, rs. 2, rs. 2 k . 4 0 , rs. 3, 4 , 6, f .
kw i«tem — — — —— — —— — —*/4 funtowe paczki herbaty  

*/4 funt. paczki herbaty  żółtćj

czarnój 

na  rub l.sr. 5,
złr.

e.
m. k . 3 , zr,

.  funt herbaty  w kształcie  cegły
1 0 , 1 2 .

C zerkieska) ważąca

1

3 k . 45 , zr. 4 k. 3 0 , 5 k . 3 0 , 7, 
na rsr. 1 kop. 50 .

11, 14 .

łu ta
na z łr.

1 kulka herbaty  T h ee  T h u r ( zwanćj C zerkieska) ważąca 3 l/ a
Tychże h erbat nabyć można po tój samój cenie y

w B iałój K arol H aem pel. w Oświęcimie BU D ołkow ski.
.  Bochni Paw eł N iedzielski. » Przemyślu Edw. M achulskiego
„ Buczr.czu J .  Czerkawski.
,  Czerniowcach T h . Zacharyasiew icz 
.  Dzikowie N arcyz G iryński.

D rohobyczu Ch. Piroszka.
„ Jarosław iu B racia  Juśkiew ic*.
„ Kołomei T h . Zacharyasiew icz et C. 
w v Zach. Krzystofowicza.
.  Lwowie Ju l. Reis.

Rzeszowie F. Jaśkiew icza 
i 'ozwadowie K arol M arecki. 
8amborze F r. K aro la  G ilatow skiego 
Stanisławow ie J . M uchitsch i 8p. 
Sanoku Jan  Jak litsch .
Tarnow ie Szymon Goldm ann.
T urce u A. C zyrniańskiego.

na z łr. 3.
■. 1. złr. 2. 

handlach pod firm am i:

w W iedniu  A leks. Lucas Rieo>orstra<se 
N . 8 1 6 .

B ,  D ienst ec Strauch-
gasse N. 2 3 8- 

B Isid o r Bayer P‘aUrenzelberg 
N . 651- 

W adowicuch Ig- Brosig. 
Zaleszczykach '  -°drębski e t Com. 
Złocgowie Gottwald.
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VY rzeczonych flrmach jes t także do nabyeia: Dra Gustawa Swobody P ro sz e k  n »  gw ałtow ne z a p a le n ie

,nnC - X t r * e i e n i ^ # w ;ię tho ś7 bpr0szka korncubnrgskiego. którćj tak słusznie używa, spowodowała wielo naśladować 
nawet fałszowania te , niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczny sprzedaż przechodzić 
zaozynai .  orzelo widzimy sto być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem naszym mo wspólnego 
nie m n ia V i^ ra , opraiizaó. by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili 
na pieczątkę i napiB, któremi każda paczka zaopatrzony je s t ,  na których wyraźnie godło apteki 
obwodowej hornenburggkiej w  je ż y k u  niem ieckim  wyrażane. (549-3-B J

D e b n i K a e h  pod K r a f e o w e * 1*® poza 
przeciw klasztoru Zw ierzyńskiego

W isłą na-

,0 piece swego wyrobu rozmaitćj konstrukcyi z pojedynczcmi i b o g a * f  °*J«bami, nadewszystko utrzym ując dobór 
zdatnych i pilnych robotników, ręczy za dobroć tychże pieców, posiad a ją^  JPr a l 1 ce 0W1 8wemu 0 Powl° n,° n“ 
rządzenie wewnętrzne i dokłada sta ran ia , aby takowe wszelkim wymag»»,*m odpowiedziały.

C e « y  s ą  n a s t ę p W ;^  e :  , „ „  , ,
Piec zwyczajny z wszelkiemi przyborami wraz z posta*1011 em .................... °<| z łr* ^  1ftn k
Piec k o m in k o w y ........................ ...........................................■ : 1 • • • • , ■ • od » ? °  Łdo u ,1.00 “ • .k:

Osoby zamiejscowe życzące sobie bliższych wiadomości lub ry®an w’ które fabryka z chęcią bezpłatnie u z i e a ,  raczą
się zełosió listami frankowanemi. ^  mT , _

W mieszkaniu podpisanego n a  S t r a d o m l u  p o d  \ .  2 3  w kamienicy XX. Missyonarzy znąj-
duią się rozmaite piece każdego czasu na widok pll‘JuCzny wystawione.
(665-2-6) H, B eth ke.

Antoni Rtobukowski Redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.


